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'1ziś o g. 3·ei po poł. wv· 
ląduie na Placu Wolności 

minister Sławoj· 
Składkowski. 

ł.6dź, 1 1kwietnia. 
Jak się ,,Express" dowłacluie, dziś ł 

,4otb:inłe 4-ef po połudDJa na Plan Wo!• 
nmcl p!'E!fnmi.e D8 UNpkmie minht• 
spmw wlirWllętriaych ge1i.. Sławaf-.Skłacl 
lrowskJ. 

ROI< VI. I 
Katdy obywatel, który ma la'deWt 

wi~tbądi pretensie do władz miiefs• 
r.onz_ NIEDZIELA. l KWIĘTNIA-19i ROKU. I CENA NllMfRU lO OROSI\'. I NI<. 92 wych, może przyjść ł dożyć rażaleaira 

-.s.---.:.:.-------------~---- u..«ne. Odpowiedź otnyma IMltyc~ 

Gwałciciel małoletnie 
piśmiieanie. 

d 
• lz Paa m:nater będzie aroaryłcle ~ z1ewczyne11 i k'!na:!~CIZ władie e~ni1t'lracyjne I 

• Odposwiiednie r;arzędizema d cło -. 
wołanb aostaiy wy<bne ~ ~ prZłl" Krwawy zbir zamordował 10-tetn:ą dziewczynkę pisa.1n.L ·, 

chcąc się pozbyć Ś 1'1iadk8 swojej zbrodni. Bunt w więzien:u 
ł..ódź, 1 kwietnia. ie rzeczywiście zwabił do siebie ową ny i szczegółowo opowiediiał o Mzyst- Ł k" 

So&nowiec-kie władze policyjne swe- dziewczynę. kiem. - ęczyc &em 
go czasu z:ostały -..alarmowane ohydną W ·tra·kcie di}hdżenia ipolitja rwró- - Okazało się, it :pewnego wie-czom został st/umronv pr."'QZ 
Zbrodnią. W lesie tuż pod tnia.stem ma· oiła uwagę na failt, iż MikołajeWtSki mie- sprowadził dziewczynacę d·o sfobie i ~ 
leziot1~ zwłoiki dziesi~cioletn.iei ~ziew- sz:kał w blisikiem~ąsiedztwie z ro·dzica- z1wałcił ją. Obawiając się, iż dziecko <Jnerg·cznq postawą 
czynk1. unasakrowane w bestialski spo, mi zam0Td-0wanejpod So.snowcem dzi.e- osikarży ito przed ro·dzicami, :z:decydował J 
sóh. Sek<:4a zw\oit ustaliła, iż besf.(aJski sięcioletniej dzie,czyn•ki. się je zgładzić ze świata. po !Cif. 
~rodnia.n 7.rgwa~cił. sw4 ofiarę, poczem Powstało P"Odetzenie, ii był o:n rów- Zamontował je, po-czem zaaiiósł d-o łtęczyca, 1 lkwiełnia. 
J' zam-ordow~ł stekier4, . niei S!L'raw-cą tej ~vdne! z.brodni. Rodzi lasu i tam poZoo~tawił. Ooowiadając z f W więz.ięniu łęczydtim 1!rupa więł-

P!zez dłu.zszy cias P?ści.g za. ~order ce zabitei stwierd ~:Ji bowiem, te Mir·o„ cyni.czn~m uołmieaheim o zabójstwie, Mi~ 1·ni0w ikryminalnych, zgr<>tnadzona „ f"' 
e4 ~ie dał ~adne~o ~niku. Poltcii u.da- łajewseki przychod:ił do nich od czasu kołajewski na.gie zawołał: I dnej ceH, a podtrzym}'Wana przez \OIDll 
Io się .fedynie stw1e~z1ć nazwisko. dziew do na su i nawet z,:praszo.ł do iebie ioh - Gdy iuż ~sz~t~<b wiecie, nie hę- nistów, wszczęła bunt, usiłują..c zdemoło-

, cz~nk1. Była to coreczdca. &k!epiłkarza. córerzkę. dę jut .robił tajemni<:y i z innych histol"ljil 'wać cele. 
maiącego sk.t~ n.a prze_dm.1eściu. . • W czasie rew~t przep-rtwadzonei Okazało się, iż miał on ·na sumieniiu Więźniowie, tt2'lhroiwszy się w ro:r;„ 

Po6 upłvw1.~. łulku m
1
iest,cy. ~-~n.~eskt~- w roienka·niu ares~owan.e!!o r01b-0tni&a, jeszcze dwie dziewczynki, które zgwał- maite narzę.dzia, usilowdi stawiać op6r 

no J>O w P°'. 1<;i1 0 • zt!wa ce~iu Ja>n.1~~ ~- znaleziono zaikrwa\\o.nl\ st.4::enkę. Ro- cił. sitraży więziennej. Enengiczaa _postawa 
kunastoletn!et dziewcz~ki. Qpowiedzi~ drice zamo:rdowa~eipoznali, i:k była to · Ustalono nazwiska je.so ofiar. strażn:ków więziennych zmusiła wię~ 
ła ona rotiłom, że y.ewien ro.botnt: 1k~o su'kienlka ich córeczk n-onona przez nią Sprawę Mi:lc"Ołajewsltie!fo r<'lzwa!ał niów do zaprzestania awantur. Rozm.i„ 
rdego l!IJ>Of a~ ~~ u.icy, b'apr~wa ; 1 .I~ o<S'tatniego dnia pTze~ zni:kniedem. Po- sąd sosnowiec.ki przy drzwi~ch zamtknię- szczono ioh w oddzielnych celach. · 

o swego ~~es11&a1111a, & tecu.1ą~, c.e 1e1 1 Utiia nie miała więc ź wątiliwo~d. iż I t eh. ··ł 
da cu.kienlu l czekoJadę. Gdy 1nę znala- 'M.k ł • -'-i b 1· • '- d · Y • • • ł . ..l-k ł 'kt N 1„ () aiew~ y spravc" ieJfs'oro ni. Stka:i:ano go na 15 lat c1ęjjk1ego w1ę- Na SO'u1· eck1·m wu1 z a u niego, OQ• ona a u przemocy. a z-'- . . . ł . d i · · vv . • zaudzie pewnych danych, uzyskanych <WOJca wreszc1e p;zyzn się o w - z1en1a. • 
od tej dziewczyt11ki, władze W!Padły na ;;_ Z f &!I i!&1WWW iil.WWWL M ka 0 le · 
li:c>P dmxłniarza. Okazał się nim Antoni • 

.Milkołajewrki, robotnik fabryczny, który Zezu,·lerzęten1· 11·1Er~~4'. c1· sowa·eccy Sab:;tai w elektrowni le-do. niedawna ,był fornalem w jedne; ze „. n ina a ..łzk1·e1 . 
wsi poo Lodzi!\. • . ~ r \J • 

Mikołajewski ~-czątkowo nie di.dał ..1 • ..t •1• • W . i ł . h k ł r t 0 k · i M:iskwa, 1 kwietnia. się przyznać do winy. Przyiparty do mu„ uO U!>CI I SU~ g, .a U na S UC aczce SZ O V I \,;rac !e; ,,Knsnaja Gazieta'' ~odaf,..e, ze 111iewy 
ciJr:ymał się 4ednak po kiim: dniach, Mi:>skwa 1 kwietnia, ,~owieccy nad Isła.mow~ w gmachu wy.Z- kry~ srpra wcyl usz.kodz!' i _d,wi~ .tuminy * . : uej srhoły literackiej. j W: p1e;rw~ze~ e.e~trowm uue#lue,i w ~ 

<?'fil->riymią ~e<tl6aqę wr· ?ł~ł-o w. Mo- I W liście do mę?a podała Mamowa ; ntnt;tra<lz1e. W&K:Utek 1it~g? m~'kod~en~4 
N:epożądana wizyta 
w<:ża w samolocie 

w czasie angielskiego lotu 
do port!J Darwina. 

Londyn, t kwietnia. 
Xapiłan Lancaster i p. Keith Mi!11u. 

którzy odbywają podrót powietrzn~ & 

Londynu do A1.16lra.Jiji, prz')"byli do Bima 
na Suma trze. odbywszy pn;edosta tni e­
tap swego lotu. kodciące~o się w Porcie 
Darwtna. 

Kpt. łł\nlkler, pn!elał'Ufąc & Pa.lesły· 
•Y do Ba.~adu. zmun<iny byt przez sian" 
burzę do lądowania i mial w· drod~e ne­
reg przy kry eh niespodzianek Podczas 
pocr.tojou w Rangoonie wpełznął do samo~ 
lol·u duży wą.i . W pohtli.żu wy~y Banka 
samolot lĄ<lował lak niefortunnie, te 
podwo~te jego udeglo uu1kodzeniu, a o­
l.>oje iadq,ey doznali le1kikich pbrażeó, 

Wielka kat asrrola 
ryba cit il 

na morzu Bialem. 

J<w1e. sam01b6.:.stwo. czł~il'tuu zw1ąn'k? . na zwiiska wuystldc•h aprawców 2'brodni. 1 do~zło. do Fpale.n.1a _ka,~1 1 p0Zi~~w1enia 
mło.dztd~ ik~mu~1stycM .. Ism_ałowe1, 

1 
W innym liście zawarte są przc~..dleń!S"lwa l dz1e;In;,cy ,,Was1~ew~&lll Ost:ow prądQ 

słu~ac:c.lu ~yzsze1. s.owedlue1 pa~wo„ zmarłe.i. r~ierowane przeci-wt'k<> Aftszutle : w c1ą..,u 24 g-0<lz1n .• Po upływie tego cza• 
we, sż'koły hterack1e1 . Zpbzcstaw1onych 'rowi jako .głównemu sprawcy 

1
. su szkody naprawiono. 

przez samoo.t'-iczynię d~f~W wyn:ika!o, tt I w sowieckich. kołach studendkicb ~ śledztwo prowadzone jest przez G. 
w przededPt!l p~el011nia eamob&jstwa wywołała ~rawa ta niezwvlkłe oburze- P. U. 
P~~ła ona ofiarą gwałfl, ~olko~~ne.~o na nie. Stude:nci sv'koły literacklei zaźą.daJi · 
011?1. prz.ez se~~et~rz&i feaera~t ptsan,-, od wladz arei:xtowania rhrodnian:y i za- Manewry fioły SO• 
sowtecik!,ch, n~eia ~1e!!ł Alts~u:lll-:ra, ,Jt- grozili strajkiem w razie nieStPełriienia • . • 
le.ratów row1e~l<1c.h ~nochin.a t A~nisa te.g.o żądania . Wo~ tej sytuaaii zgodzi! W!~Ck , ef 
c~enko oarz. 4 ''!41Yc~ cz.łolllkow .zwtąziku się <komitet !fuibernęalny parbji .komuni-
pt6arzy sow1ectkicb. sofyc~neii w Mo~'kwie na dokonanie aresz na Baftyku pod /\ronsztadtem, 

Moiskwa., 1 .lcwiemia. 7Jbrodni tej dopcili się ,,li1eraci" lowań, które leż zostały dokoaane. 

Niepbkój • pani hrabiny 
Dowódca sowie&ich sil mon1kicła 

Muklewicz przybył do Kf'onutadhl, 
gdzie będzie osobiście kierował wielkie­
mi manewrami floty ba;ltyokiej, ktl>I'• 
r<1zpoczynają się dnia 1 kwietnia r. I.. 

z powodu zn · kni~cia iei małżonka. 
z Warnawy onoszą: 'kiwanym mętem. . • Mil1arder VanderbHdt 
Po 01.epr ze·s.ptneii nocy pani hrathina Nie bacząc na nie-powodzenie. poU- ł 

Walewska (Gr#<'lka 20) ub>rała się po- , c.ja w dalszym cią.~u czyniła WytSiłki. zag:na . 
wiesznie i poni gła do· 23-go komlsaria- ;Sprav.nc!zono spi.sy chorych w szi:pitalaeh, włas·nvm ,·achct·•. 
tu. by zame·ldo,NaĆ o taiiemniczem 'znj- porozumiano się z pcxlmieie!kimi poste- na ~ 
ikn-ieciu męża 9ani~ła wa runJkami. ' Paryt, t kwietniL 

Młody rnałit>neik niczem nie zdndzał Aż tu na~le, wczoraj o g<ldzinie 6-ei Dooo.sz'ł 1 Nowego Jork-lJ, ił dui:e 
zły<..ib zam1aró11. _ W 1.11bieg~y .czwart~k ~ieczór, w. komisarojacie r.dawia ~ię hra- zaniepokojenie wywołał tam brak wit· 
wyszedł norm1Jme do biura 1 nie wrócił . bma z męze.."ll przy boku. Ja<k się oka. docności 0 jachcie miliardera Vandenbild 
Właśnie mmęł1 doba, a jego niema i nie- zał.o, pan \Ytadysła~ .hrał udział w biibce; ta, który opuścil l marca Miami. Va~ 

Osi~: 31 mairca. _ ma. . . . po~egnalne~ ·~u czci 1edne~o z kol~g6w, dubiklt podrótufe wraz .ze SW\ tou. ; 
Kartta.st:rof~„ któr~ wydw1zvła ~·ę .z lJ Wvsh1cdlaY:iiv t~ npow;eśct , st~ch- 1 ktory wslępu1~ na nowi\ drogę życ1a. załogą doion1' z 35-ciu lu4zi. 

oorwesk1.em1 ł<XL:Jam1 rv·wd.errn na lały przodowidk i;awiad'Om1ł telefontcz· ! Na życzenie przodownika, pp. W11.~ ' · 
morzu Biafom PQo!..'Tąży[-a kraj w głębo- nie W1Szysti1d• .frnmi.satjaly, komunikuJąc lewscy runęli SiJ•bie w ol.~ęcia, a długi W • ł d b • 
ki~~ i:afo1bie.. Pr.:Y_!.!:zymi . Z<LllJl!li~c.ia tak -dQkladny ry;opis zaginioneito. . lpocałuneik 7.łączył i~h sipra~nione ~angi. ykrvc1e sk a u roni 
WI<cl~rnj t.czby ło<lt-1 by~ct stra:sii!la tJu- Tei~oż dria w ró?.ny<.·h 'Purnl<lach mia- Na ankuiiz z nap1um „Prnfo'K6ł' pa- W Harr:burgU. 
rza, td'ąca ~ pól1rH~o~zachcdu. kl°:ra ia-1$ta zaln;vna.no otmiu pijanych panów, dla serdeczna łza. To przodownilk zapła.-
~nała łodz1·e pc,~:rmę-Jty o!'brzvnue k:ry ł :z: 'których' mi je.cl.en nie okazał się posZ'll- lkał, WZl"USZQDY miłości'\ młodej pary. Berlin. at merca. Octowe grnbosct metra. Lod!Q.w\:e te 1ta __ .,Berlmer Tagebłatt° do11QS!i z Hatlltt 
wairSotwiaty się jedtn-e na dr~i·c i niby imr'ga. ż.e sprawa wyb'ycia 0tiez ~a-
olhr1_yiniemi taranami uJ • .::iq;alv w '·tai- fla go"cr,IID"S'·c' zamordo•na' gosnod~rz~ aze poucy.me b.ron1 w Qkoticv ttambuira-a 
kj norwoesk'e. Z r>Qśród z.afo.1.ri łod:z.i zdQ- A '1 v • , Ili ł r u SI I p.rzybi·era rozmiary nk·bywałe~ sk~ 
anQ oca·l1ć 102 lud·zi, reszta szu!caJąe ra~ ·idal'u. liambwrska ,.Volks.zeit~ ogłasx.a 
:Un!rn Uml~kiła si-ę n.a io.::J.O\\l;:.aeh i OO- l US'IOWa/ ZQSfrzOJIĆ jego ŻOnq. t~welacj~ ntrzynmja;C,t\, że broń ta pc)o 
l'!Ul gna Ich PO morzu. r . „ . • • , cllOdlzi z 13 pułku k:iwadledi. ~aic.jonoa '!- MttrmatJ&ka doi~os:~tt . :że !·!ość fo<l'Z.~,, •• Lub.in, 1 kwie Lnta. Inę P'!Mr,:>odarza, ~~óra 1e4natk. w n;i1ędzy,, \\lairu2·go w Lilniebur~J i dosit~rczo~ bY• 
k~re _zg :·nęty. w j k~/1a1:. (iro·fitc ies t znacz . W J:ction·1 Wyg.nan'ka, pow. 1Łt·,ko~- c~a.s'.e zd?łała~ 2.1 , ięc .clo tnne~o . m.eszka· ~·a pin~·~ garn•,zon luneb.urs.k1 Qotan!,zaC:· 
1'l•e '?" ę~sza I WY'f10Si i5 _do 25 wt„, l.c sk:ego, do s.zymona _Guza prz)1oy! nie-1 n:a. t zan (mąt.: ?rzwL Naipafflmk dał d.~ .iom m1n1tarysty~nym. _zie. S.!a1hlbelimem. 
s-ow1cck1e za.propomiw;J_v . wvsfać mt zna.ny c:rscknf( z pronbą o w~narc1e. Po ~Ie) przez drzwi 2 strzały. ikt~e cihy:bt Ina c.z•el·e na ćwl!Cl-enoia wo.iisJt">we, które 
Morze Bia·łe okręt łam1qcv loov, a.by spożyciu p~E3w, niezna1Qmy dal 4 strza y, poczem zaczął rąbać drzwi, lecz zo. oirgainl~aJCje te prz,ClJJ!<()W~Jv razem 
1>rzyj.:ć z pom<>1:ą nL:..:szcześUwvm ryba- lły z rew<>lwero, z:arhi~aqąc Guza na mi.ei-' stal f1Płon:any przez. przybyłych na Sku„ z od.lz .ała.mi kawaler.Il Reichs\V'Clą I 
kum Ll"UL.ą...:y,n '°"'mur"" 1 ecu. Nuh,..,oi• r.&bóica rzucił aic Da to-I Lek &larmu. pod kłcnallkkn ot.ce.rów kawalcd. _ 

·~ 



Tragiczne dzieje Lud il<a XVll 
Ogłoszonv w 8-vm roku życia kró!em, zmarł, m~:ąc lat jedenaście. 

Sk~d pochodzi nazwa .. de11·n~' 
Delfin, tyt~rÓ\Wloznaczny z niemde W dziełach Beauohesud'a, Echard'a, M.atyasz BlUlleau, Henryk Hebert, mia-

cld!n tytułem „kroilllpriin-c", następcą tro Blanc' a it<l. rozstrzygane jest pytanie nujący siię księciem Richmooo i inni u­
nu, przywodz.i przedewsz)'\Stlkieą na pa- czy dziecko zmarłe 8 czerwca 1791 ro- dawali zmarłego Delfina. 
mięć nie~z-częśtHwego. delfina Ludwika· ku w więzieniu w Templ-e było delf:nem Najbal'\dz-iej z tych „pretenrdientów" 
17, ale słowo to ciekawem jest także z I czy kimś podstawionym, gdv rze ·zywi- SfPO'P'ularyzo!Wał się Karol Wi,l!he.lim Na­
dwooh względów: wiąże się z hi.st.orją po sty delfin zdo·łał umknąć, jak niedawno nudorf, które.go potomkowie ' dotąid ro­
koioiwe.go włączenia do Franaji prowin-

1 
przywódca francuskich monarchistów. szczą pretensie, jako dziedziczni oszuści 

cji1 kfóirej rniesZl'kańcy, bez tegoc~nych Jednakże Ludwik 17-ty, delfin, i wyda.ją swoje pismo w Hola.nd~i. ów 
ułatwień elfa ro~adzania jedności pań- zma.rł w wię:zieniu napewno. Nanudorf uro.d.tony w Potooamie pocho 
shvowej, nie UZlllali się ongi za sepatt'aty Sensacyjne powieści, na wet tłóma- dził z żydów, był ze·garmistrzem w Szpon 
zUJjącą „mruei,szość" i podobnie, jak Ruś czone na polski, naiprz. ,.Czerwony bra· dowie, w Bran<letnbUlt"gu skazany na 3 
C;erwona z Po1k;&ą złączyili się pt'!Zez I tek'•, „Orły i Lihie", „Ekforado„ ek. lata więzienia za fałszerstwo monety, 
dzie.dzicze!Ilie książąt z Frantją, oraz .i z I mówią o fantastycznych d :c \·ach rzeko- ogłaszał mainif esty do francuzów i prze­
te~ względu, że ów tytuł „deM.in", tak mego delfina. · grywał proceLSy uidowad.niaaą.ce jego o-
popularny, roany kaidem.u fran<euzo·w~ Jrun Hervagault syn krawca z St. Lo, s:zu.stwo. 
jest ze ~~1ędu na powsitanie szczegóa- MfMA•Mii\ilWW4 liiii.\G!liiiH&&Wee.MBIDll&&.rm:$2WmmWWWZSW 
nym zijawi~ikfom, bo pochoidzenia jego 

dot~~ . niewyiaśnfone. ' Jak .~/(J •• szm110/ui(J" wód!aJ_. w St. Zu2dnoczony ~11 
Dlaczego tytuł francuskiego króletwi­

cza _brzmi jednakowo z nazwą dr!lpieżA 

nej ~:i: ·==e~:t temu, rz~z dz~wna, h' 
według Rou.sis.Hfon'a, dedfiln było takimż Ui 
tytułem szfacheclkim, od :nazwy pradaw . l 
ne-(o. nairo«:11u "OfiiaJatów", wisipomruane~ 
go jeszcize za cza•sów .rzym.siki-eh, bo 
pnzez Ptolomeusza. 

T.:lvi~r-dzą, że wła:dct udziclned , pro„ 
wiincji tak zw. delrHna!u, graniczącajo z 
A'!q)a1nj i Prowantją, mieH w hertbde del­
Hna. Podobno dziA!.Qtnka ta zwana przez 
rzymaan „provim-cia VieMenis:.S", była 
oryczyz.ną . ocqomików zaciężaiycih, którzy 
pytani Slkąid po:ohcdzą, o<lJOowiadali; 
„De. Vien;111e", co prze~i"iztałciło · &ię na: 
DoĘein~, :Ce:lfiene, Dau!Płi!!l itd. 

Pstate-cznie rnawE:t słynny uczony .. .. 
Ftllllk-Rrentano w dziele p. t. ,,l(rql'' nie 
wyja.~nia cstale,c.zmie d[aczego )m-ólewicz 
firatittlilftki no~.ił miano ryby morendeq. 

Ze wszysfkich ,,deJ:linów" łra.ncus, 
kich w~ławil się najwięcej, lecz jedynie 
tragfoznemi kolejami zycia., syn świętego 
Ludwika 16-go, zwany Ludwikiem 17. 

Nieszczęśliwy· te.n książę, w 8-ym ro 
ku życia o•gł-OS1Zony królem przez emi.g­
rantów, juri: wówczas był więzionym„ a 
„opieka" wyznaczonego mu przez rewo­
lutjonisitów ,,.d,oz01"cy", szewca Simon'a 
i wamm3ti więz.ięinine sprawiły, że w 
11-~ym roku życia zmarł, w najokropniej 
szent ·położeniu. . · 

Ta.ki był ko-nie<: potomlka · tuid!w;Tu:a 
14-go, k!r&la ,,Słoń-ca", który cin1gi, syno- -
wi swemu „Wielkiemu Deil!foowJ" ofia.­
ro,vał 64 tomy specijaJ.nie d:lań. „od uisum 
deilphini'' opracowanych dzieł klas}'ff{óW · 
slarofymych, nad czem ślęazeli najwię~ 
ksi' ączeni F:ra:ntji, co wówczas kosizto­
wało 100 tys. liwrów! Odmiennym był 
los- "tych dwtłCh dziedziców koro!lly. 

Na1wvższa kam on1ca 
w \łat'SZuw,e. 

Na ulicy Kopernika:, "' poblltu iea.tru 
Polsk.l-ego w Warszawie, wstała w ci~· . 
gu ostą,tni-ego ~·rocza zbudow31fla ka­
mieni.ca, przewyższająca pod względem 
rozm1arów wszystkie dotychczasowe -

kamienice w stolicy. · 

•• w • 

Atak serGD\VY 
w przededniu „eleklrycz· 

nej śmierci•. . 
DW!lldzi.esto1ełni zbrodniarz Ludwil - ': 

Pasakiński, który zamordował szofera ·. 
d-orożtki samocl10<lowej, Joseq>h.a . MM-cu- '. 
sa w Wo,rchester w StMtach Zjed.noezo• - · 
ny.eh A. Półn., skazany zo6tał wyrckiem '· 
i:ądowym na karę &mierci w krześle e1e · 
'ktrycznem. Egzekucja miała się ndbyd _. 
dnia 20 lutego r.b. w więz.iem.i'u w Wor- · 
chester •. 

Po ogłoszeniu wyroku zbrodnian. ': 
który nie miał nadziei na uł~kawim~e 
go był nad7JWycza4 przygoębiony. W 
dniach ostatnich notowano u nie1o sil• 
ne rozstro9enie i wyczerpanie. W prze-­
cłedlni:u egzeilcutji doszło ono do talk wy­
soikiego oapięda, ie skazaniec padlł bru­
pem &kutlkiem ataku ser®wego„ 

Dbrona-w:arsz,m •. 
Namsat ią oskarżonv ooefa. 

W niezw-ykłe zdumienie w;pro:wadzil · 
sędziów paryskich młody p.oeta francu.. 
siki A. Dutel, oskarżony przez gosipcd~ 

. rza domu o regularne zalega.nie z lko· . 
· mornem. 

Po śmierci Ludwika 11 l7-go'", nawet 
n:łewiadomo gd2'ie pochowan.e1!o, znalet 
li się zaraz spryUii oszuści, którzy po­
dobnie jak teraz Czajkowsłka, poclająea 
się za. Anastazję, córkę Mf.k-0łaja IT, po­
rla.wali się za zma.rłego delf.ina. 

Poszkodowany ka.nlienicmi!k doma„ 
Pai11'ys1owość przemytnik6w alkoholu w Am·efyce Jes{ wp <> ' lra:pTifaTn~. O'tv gał się eksmis.fi, gdyż syb Muz nietyJlke 
zdjęci.e pewnego kantrabanausry. l\:tóry miaJ w marynarce i$ny •.• skład wód'-'k. że inie płac.ił .komornego, are niepokoi! 
!i§iiii!4!iłMM!'ME&1&!F\&WWWW1 1f =~~lblitiitlsFJłiiZAfi!\ wu *f& pnzyzwoit}"Oh lokatorów śpiewem, ha„ 

~ -- Morze artwe źródłem życia drowia 
łasam.i, tańcem i gumia\nemi odwiedzi· . 
na.mi przyjaciół i przyjaciółek. 

Na SIWą obrooę nie miał poefa Dute& 
wielu argumentów, lecz; te, co miał, u-

• Najnowsza sensacja lekarska. łożył w wie.rszowany poemat i Odczytał 

r łłładyskrmlna metryka Morze Martwe stało się przedmio-, 1dą i doszli do pr.zedtonmia, iż woda mb go sw:!~:~ie poetyckiej ohr<>ny było 
110VJ0dem · Slm0bó~~·hn!3 te~ śdsłych :iaukowych badań i ~ n~j- i;z~ ~a~t~e~o potSiada ~ieposipo~:iit~ wł~ ~raw·~zie dt;że, .sędziowie pochwal~Ii 
Jl · ~ .jtlhMU1 rbrrli:szyu~ czas1e ma pows-ta~ tam ~1e1llk.1e sc1wosc~ 1 siłą swą ~o bit wszy~rk1e. na1 lp1ęk?Y J~Z}lk 1 ~w1~tne. r~y, .aJe ~Z'}I'.· 

'w Berlinie popc1nila samobójs~o. ~a1n~toą·um~ do ,kt.ore:go ~eŻtdżac będą zn!1~om1•tsize; uzdrowiska ~a lwh ziem- znah raC]ę kam1en1crtnilk~~1 S1gu.reJ.OWL 
przez otrucie się weronalem 4s-Ietn · ludzie z carego swiata. sk1e3. Poeta otrzymał eksmi.s~ę. 

ia, M ik , . b -. urodziwa jeszcze kobieta, pani Małgo- ~or~e . larlwe, Ł<;>re 1e:s-t. sym o- ......_..;wg;A§ki>HilfWWW± EWMHWE&i mfi1 Mffi& M ew_._ 
rzata Miil!er. lem sm1erci., okazało się k.rymcą :młodo 

Przed ~okiem dopiero poślubiła ona śd i życia. Przemvsłowcv 
mężczyznę o 20 lat młodszego od sic- W jego l!lurt.ad1 ni~. żyje wipraw<lzi.e I · I 
'Jic. żadne stworzeme, zabo7cze opairy zah1-

:cagowscy wypowi1dz!1U wałkQ 
organizacjom terorvstycznym. 

Matżeństwo żyłoby może dotąd w ~at~ .wJSzelką rn-śliil1.n?ść, nawet ~.taki o, 
przykładnej ·zgodzie i miłości, gdyby m1!Ja1ą 1ila la. to m1e11.&c~, a .fPlli~ev1.eż f~le . P1rze.r:1-ys.łowcy c~ic.aglQwsicy, zrzesze pl1'0z.jami bomb chciano ~eh zmusić d.v 
nie przypadek, który odsfonił pilnie n;iorza Martwego zaw1eraią zyc1oda.Jillą n1 w Chicago .Air,so~iah<;n <:i .Commei:ce, U1S-tępstw, będących dla .nich ri-uną. 
strzeżoną przez panią Miillerową ta- siłę . . , . wyprowadzem z c1e·rphwos~ bezusfan- Pr-zem)"sł-owc15 stwierdzają, że ogo-
jemnicę wieku. . Wod,a ~or~a ~~rtw~g~ zaw1~ra ta~ nemi aktami terrory:styicznenti, wyipo- łem w Chkago j-esit około 6Q or;ganiza~ 

. -. . , .,. ~ w1e]ką ilosc. s1ar~1 1 s;ih, ze zab1Ja ~az.- i wiedzieli olwar'tą wallkę 'lhi.ejs·cowym terrorystów, zmusza;jących opornych ku. 
~od~ mal~onek myslał, IZ. ukocha- de sttworzeme, uzyta ied~.ak do kąp1eh, I organizac~-cm terrorystycznym. pców i przemytSłowców do zapisywania 

na Jego. zona Je~t ~tarsza od !11eg.o o 21jest cudow111em lekarstwem na reumatyz W k .. "k t h . \ h d się do ich organizaQji.. Terooryści w cza 
iu6~ ą. lata, _gkdy się Jed~a~ dow1e~1a!, że my, ischiasy, choroby, połączone ze złą pra~y p~:~~~~vcc; ~~dr-~~1~cJ·ą ż~ sie W)~borów poma·ga,ja pewnym polity-
r zn1ca wte u wynosi az lat 20 pcczął . · t „ . - • 1 

• - • ' • k' d t · · · ęd 
jej robić wymówki a raz nawet' nazwat przewn:iadn~ ml.' a ei11. ..1 •• B d .. rue przyszłoby ~o ~ak s.za.lon~c. rozk~1: I l~rom w os B;Dlll s1ę __ ~8: urz y,t~-z~-
. " ' 10- zie t o tern <iawno JUZ e. 'UliD.1 tu wwnu~za.nia 1 ru~zczema własn.osc11 mian za co ma1ą zapewmoną pro e.H.•::t)ę 

Ją sw~ „ma~ą: o- ~ ••. , • ~ pale.s~yt~.cy mah~meta:nie - z o11eg- :Pr't'<~atne•i. gd}~by wybitn,i poHlykierzy lpol~tyc~ą na wypade1k .aresz~owania. 
TeJ obelgi. me mo,,.ł~ sc1e1p1ec mr- i:yich więc stro!Il sp1eE1z11h nad ~rze.g1. mo nie: <Osłaniali terro-rys-tów swem1 wpły- Ma1ą oni do .r<>ziporząidze.n1a t'Y1:i.ą,ce d~­

strzyni sztuki mlodośc1. rz:a Martwe·go, aby wy!ką!Pać su~ w 1ego w1-'mi., za pokaźne łapówki wzamian o- larów na na1Jietp1Szy-c:h a-dwokatow, maią 
. Wpadła w depr~sję, świat jej obrzydł w~darc:h. Siedem ką1pieli, połączo~yd1. ze ttz-ymywane. g?tó1.1v1kę na prz~~n11pien.ie sęd:z~ów. ~y-
1 po na.pisanm list?w pożegnalnych do ~isłym. p.o\S'fem. , usuwały wiszemo.e c1e-r- W ubiegły'!11 roiku 27 .wie'!!k.i:ch zakła-

1 
s1.ęgłyc~, ~~,Ją p1emądze, by Z!jednac s-o 

SwYCh krewnych l do męża pozbawiła ;p1ema i wracały -członkom da'Wlllą krz~ dów przem~'stowych, wyipła-ca..1 ących ro b1e s'\~1c:cfoww są1dowyoo, 
sie życia, aby „najdroższy Lucy" - tak , kość i młodość. bo1nik<:-m około 10-u mi:~. doła.rów, zo- Ani 1edno ~or<lentwo dokonane 
'l:>owiem nazyWal się jej mąż - mógł po I Wy1ksztakeni tekarze i chemicy zai.t: stało zmm;zonyich do przeprowadzeni.al: przez terrorystów nie zostało W}'ikryile.. 
wt6rnie się ożenić z młodszą kobie.tą. teresowali sie o-beooie ta. da'Wlllą, le~en- się ,i!dzieWtł.:z.ie.i bil.ko d!latell!-0, że ... Ą ~- -----
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Z c.chych dramatów malż12ńsk1ch. l 
Zona sprzedała m · eszlianie i ucieliła 

do swego kochanka, pozosta 1ając męża pod gołem niebem. 
Nieszczęśliwv małżonek nic na to nie może poradzić, gdyż. mies1kan;e nie było 

jego, a aktów ślubnych nie posiada. 
Lódt w mar<:u. I nie chciała gl() ~a wet wpuścić do . polkoju. I młoda para nie. posiada Jeszcze aktów 

W jednym z domów w Łodzi miesz- Pat11 S. odwiedza w iec e>becnn·e tódiz- slubnych-
kała od d"łu~·zego c?.aSU 25-lellll ia mo- kich adwokalów, szukając u nich ratun-

1 
p:zeto łat.wo sobie wy'Obrazit sv:iuaoje 

dysr..ka 1>an: Eu!!enJa J. I ku. mes:zczęśhwego paina S., którv m1eszika 
Pani f.ugenja uchO! )ziła na bruku łócliz Ponieważ diClwne nieszilmnle faktyc:z-1obecnie kątem u swych krewnvch i pr<r 

kim za ba<Tdzo zgr~hną i t:OOw.i.ncką pain- nie. n.ależ.ało do żony, a nowe iest wła.s- wad~i per~r~·kr.tacje ze swą tona. którą 
ne. posiadala właśnie korniof'U>We u- , noocią pana T .• a przytem prOSJ choc;azby o rozwód. -Jew-
rządzone mfosz.kan~e i jej sa·lon mód cie- &<uaJSQz.ę iLJil!& u L1'11WlMNł e 1wm 
szył si.ę w:elkiem oowQCfiz.enf.cm. mimo ' 
to panna J. 

nie m<>gt~ wyjść za mat. 
Me była to z.res.z.tą jej w'ior1.a. Rodzke 

panny J~ nie deS.Źą s:ę w naszcm mitc­
śaie zbyt dobrą. opLn}ą i to Dra wdopo-

Przepił mieszkanie i garnitur. 
Pię :\ne sny pannv Henryki prvsłv jak bańka mydlana. 

dobnde wplrn~ło na .braik amatorów na Łódź, 1 kwietnia. f Nazaiutrz zjawił się znów u przy-
rc;kę ~<J_tcJ motlystk1. . Panna Henr~a Orko.wc;lka iwi od szłych teściów. 

D~p.ero prz.~ dwom.a ~al!tV znaila~. SI~ 1 wielu lat roiła piętkne sny o ałżeń- j - Znalazłem miłe mieszkanko! Te-
pew,ien przy.st?1ny !nłodz.l.e.niec. ru:e1~1 , stwie. 1 raz tuz nic nie stanie na przeszkodzie 
Jaiłm~ W., kto~y ~":e zwa.zał na plotk;i• I o~taitnio wzn.iosłe marzenia dziew- naszemu szczęściu. ooyiba ie pewna 
lrursuJące po !!l~ek~ a do.t~ce rodz.i- ·czyny poczęły <j<td się realizować, ~hnostka ... , ' 
ców p. EugenJ! 1 wi: 1ął z. rua .s1wb. . I Milkołag Stasine-.k, lktóry cddawna furż - Ja.ka? _przerwała mu Henryka. 

Ml'Odr małz.on:k wuął si·~ PO ś!U1b1e ją adorował. złoż11ł rodzicom ofie'ja·lną - Nie mam czarnego gami.turu, ani 

Str. I 

-.i>-------. - - - · 
- Wymieó mi killka gwiud. 
- Kina, czy pi&i notne; 7 

• •••••••••••••••••••••••••••••• 
nasz reporter talelonuJa: 

Sęk Stefan, właśclcłeJ cukłernł przy 
ut. Przejazd 76, przywłaszczył sobie a· 
parat zręczności, na szkodę Hermes Je­
rzego, zam. P.TZY ul. Przędzałt1iooeJ 10.. 

Wiellczker Józef agent. zam. przy ul. 
Ceg"el-niainej 26„ przrwłaszcyl sobie to­
warów kolonJalnych na sume 70 zł. na 
szkodę Hofennan Edmunda, współwła­
ściciela firmy handlowej. d? \landłu. J?z1ęk1 wrodzo_nvm zdoła~-

1 
wizytę, ipoiprosiJ idi o rę'kę dziewczyny · lalklerelk. 

c1om kup·ieck~m zys.ka·ł. s0tb1ie SZ?i;v:ką .kit- li oczywiście in.ie ~oti'kał się z -odmową. Oiikowscy zn6w daili mu pieniądze. Turczak J~ tam .. Przy ul. Za~szy 
)entłelę w W<>Jewód'Zltwie wz:n"!.n~m ~ na _ Chciałibym, by SdUJb o.cl.był się w Sta6inetk mia~ teg<>ź dnia 1eszcze po· 38, skradq z mieszkania Jedną parę ka-
Poroorz..u. d<?kąd często WYJ~dzał z l<?'"' nafbfo\~zym czasie - mówił - nieistety nownie odwiedzić swą W171hraną, lecz nie I maszy, wartości 15 ził. ga szkodę Ołe-
warami. W m.~e~a~h PO~ Il: ło mu s1~ jednak, nie mogę znaJeźć miesz!kania. przyszedł. l ryna Feliksa. zam. przy ul. Tepera l. 
d~ tefFO sto~ma. ~ zona ~o mogł.a Jul Muszę się •bowiem przyznać. że nie roz- Nie ziawił się wogóle w ciągu całe- "!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
zllikw1Jowi;tC: ~WÓJ salon m~ a r.awet , porządzam cchwifowo gotówecą, a wszę- go ty.go dnia. I= 
stairczyfo JeJ .iesz.cze na WYJazd do Za- dzie tąda5ą przyna.jmnłej zadath. Dziew.czyna dowiedziała się od ;ego 1akier1d, a teraz nie chctJ citJ llDKI 
kopWanl egł:! lub ~- ~pe>t.h ~~~- ... ,„ - Alei to drobn<>s!lka - rzedd p. znaJomych, że włóczy cię po lma;pach Wynil!da awantura. 

aśn~e W. L-VPP.CtJac l-'V'A'0'1J;) U1.»C- Ork-owski. - Mogę panu . 1uź dać 500 i trwoni pieniądze. Ork<>wdta 1>0rwała ze stołu kule! ed 
głeigo lata pani S. poznała .dotycth. Zro2'paczona narzecZ'O'Da postanowlla piwa i uderzyła go w głowę. Gdy mło-
pewnego fabrykanta łódzkiego pana T. Sta~i·nelk wziął go.tówkę, pożegnał się go oduukać. · dzieniec dlciał się na nią rzucić • .._ 
który poczuł od.razu wiele SV'mOOitji do . czude z narztczoną i oświadczył, ie po- Gdy spotkała go w ;a1kiedś podrzęd- władnili go goście resllauracyfni. 
mtooej męźaitki. Po pow1rocie do Łod:z.i ·mara się w ciągu jednego dnia wynająć nej kna/pie, oświada}"ł ąe.j: Wezwano policję, która apieała ,,._ 
p. T. począł składać często wizv-tv w ( Io- 'mies?Jkanie. - Przepiłem mieszJkanie, ubranie i totkól 1 
mu państwa S. szczególiiLie wbed'Y. g-dy 
p. S. w sa>rawach handlQwyeh baw:l po 
ia Ł<>.:rzi-ą. 

Pan S. spotykal niejednokrotnie pana 
T. w swem rnicszkrun.iu i czvnJ z tego 
powodu wymówki sweJ żonie. ał<e pani 
S. tłlllTlaczyła si'ę, że p. T. jest jej da~­
kim kuzynem, ie prz.eżyt n.ie<l:aiwino W.cl-

Student-złodziejem brylantów. 
_ Ukradł w czasie tańca swojej partnerce drogocenną broszę. 

~ 'Ł:i~\r;;;t~ą~:1~f :!~~ W Bratniej Pomocy zdefraudował 250 złotych. 
ro7JP<)C:Ząć nowe żyde PUStehr\icze. I 

P. S. 'dz.iwW się nawet. te oo.n T. :tako Z Warszawy dODOSz-.: l Nałyc1unia.t zatnymała szofera ł o-tapo§rzaW8zy się na rysunelk, o!wiad-
zdecydowany .,antyfeminista„ tych ooiach ohahodzono uroe%y- boje zaczęili szukać &caejnotu w samo- 1 czyi: 

spędza całe d'lld przy boku jego tony a~ ście imieniny p. Z„ żony znanajo prze- , choc.'lz.ię. - Napróiino.. Zrozipaczona do«< - Taką właśnie bro'Szę zasfawi-ono 
wobec za-pewtnień że.ny ni.e robil' zie mysłowca wa'fszav.cłki~go. • 111.o~wa. !kazała ~of~rowi . wraoeać tam, u !las dzis!ai, przyn~ó~ ją ipn:ed ipół go-
swych' spostrzeżeń -cllwti"lowo żad·n~<> Zabawa WT1Zała ;mż na dobre 1 tań- lgdzie się fa.re świetnie bawiła. dziną pewien młooz1eruec w cza{Pce s'tu- . 
uż,y1ku. RanltLiei jeszcz.e c.Wwiło ~o 00 czon<> od1oczo, 1tdy dto isafonu We5zla p. Otwo12yła je; pani domu, !kitćra po- den.<~iej i otrzymał za nią 250 zł. pożyaz 
że pani fugoojia kupowała sobie stroje' rdoktorowa X. Z'WT6C11a ona na siebie !wiad<imiona o zgubie d-clkto.rowed, zaalar I ki.. iPamiętam to dolbrze, gdyż był on je­
na jad(j.e skromny ich budżet nie mógi poW'SIZ~-chną uwagę efektowną sukn~ i mowała cale łowarzy.stwo, kt6re poczę- ld}"Dym kli.jentem w dniu dzis ;.e:''2'Zym. 
s~nowezo wyst.rurczyć, k."C.z s.prvrtna tn l'W!'pani'!h~ bl')·fant:ową broszą, 'Wlj>lęt~ ł~ ~ zguby ~ całym domu. Poezu- Dokto.-owa oniemiała i, 111icdowierza 
nusia j na te zarzU~'Y wałaizła wv.k.re>tlN\ fa~tazy111!e w S'Ulmtę. Br)'41;nty rzeczywi llk1wan1a 1edlnak me dały .tadinego rezuł- j'c jeszcze sł<>w.om tabatota, iproaiła go 
0<h>0wiooź. kie mu~~1ały być cz~t~J wodv •. gd~ latu. • o dddadiny ryso1Pis zastawia1ącego. Gdy 

Lecz mimo· to ijic'ly.)la rntedzv młodą wsz~'Sl1!-1cb C>Jśnily swo1m1 lW!p&JUałym1 Pani X. wra.cała do domu z ~ielada ta.ba tor opisał go dokładnie, . nie było 
parą n>e t;rwała długo. ogniami. „ . • jkł~olem: Jak ro wylłomaczyć a1ę mę- tadnei wątpdiwości co do osoby, :zas'ta-

.w mi.esz'kanm par,stwa S. wy11tkJy W tym czasi.e podtnedł do 111e, !eden 
1
row1? Nie cłic~c wywoływać burzy w whqącym był tan-cerz dodclorowe9 z u„ 

w'J<irótice kłótnie i spory, które wśród są- z młodych ktdzi, student, prosząc Jl\ do !nocy, połotyła SJę .spa~, nie budząc mę- biegłeq nocy, student Y. 
;iadów wywohlły liczne komentane. W, la~ca. • ta. Ale rano <>f><?Wle<łiiała ~u ws~ystlko. Nie czekając ani ch~i. do1dorówa 
Joc.Jatku interesy rów.nioż sw POI>Siltły 1 •• D~orowa tańczyła zapamiętale, a Doktór _X., !11e trac~ ~ni c~wfilt cu~- w:róciła do domu i wraz z mętem udała 
;iam s. ni~ zarałia~ już nawet na rpaj- J8l tu~-cHPstępnym towa.i~ysz.ern był ów ·~ !elefon1_:~!e po~o~unuał. ~ę .z po.J:- się do państwa z., gdzie opowiedziała 
ruie-tbedni-cJsz.e potrzeby, 00 sial<> si.ę właśnie S'tooent Y. D~brz~ 1m po pó.ł· OJ' l powazn1e~zem1. firmami rubile~ie I im całą histotję. Pani z. natychmiast pil­
równ.e.ż powiodei:n a~~,1 ~.IUr. . nocy doł<tąro'!"a: pa~1ę.ta1ąc o 1ł~1e m1 w Wargzaw1e, da1ąc znać~ ww~.d!lm. !ieohała po owego studenta i ~rowadzi-

Pani S. z.rzuctfa Jll'Z ma.sice obłudy f da11em męfowt. ze wroci o. godz. 1-~ ~o D?<K!torowa J.C· postano~1ła d~1ałać : ła go w nie-sipeLna godzinę. Wywi~ła 
~częla grać w olwa.rte kartv. Nie kiry· domu, zaaęła ~z~"kować się ~u. wyjściu. rówme.t na SWOIJi\ rękę. M8;1ąc zna.1ome-1s:ię d-ość pn)ikra romiowa. 
'ą<: si<: ZU'Pdrtie ze swemi svmJt><t!tjami Po:ie1!·na\V67y się ze ws.zydk1m1, dolcto. ~o w ioonym z 1ombardow Wa1"6zaw- _ Dlaczego pan to uobił? 
JO „ool'ekie-go kuzyina", poc:ze.ła wraiz z rowa wyuła ze stude-n1em, !który pro- siki.eh, pojecllała do niego, pro6'Zl\C o ra· Gd-' zdelnJ.u1<1Wl\l ..... 
lliilrn szukać wyjścia z rej svtuacjl sił o pozwoJenie odprowadzenia jej do Idę: Tet;J. dowi.e~ziawt;zy się, o co cho-1~ :{s@ zL em • 

Pewne-RO dtTtia podczas pobvtu pa.na samochodu. dzi, E>lkterował Jl\ do taksatora lombar- ~ 11...-a? 
S. w Poznamdu Elegał\dki młodzian. odprowadziwszy Idu, który, zdaniem jego. może ~ tu po- - zy ma pan „... . 

tona k."20 sprzedała młeszkante swą taocerkę do auta . po.tegnal il\ i wró- móc. - Mam go w domu. 
I prwprowa• lz 1 ła - się J.o nT(.."Sot.kain.ia pa-lcil do lowarz)'5otwa, podczas gdy łeito to DoG<torowa X. · zwróciła się do t~k· Podafeaiy ~·~ym czytełnNlotB oPll 
oa T . w domu przy ut Pi<>t!J"kowsldej. warzyszika nie bez źa.Ju, wracała do do- ·isatora. Ten, gdy usłyszał , 1e chod'Zl o 'lego wydarzenia. 1ako bolesny pnyk(ad 

O<ly r.>an S. w uuie~łym tY'lo!odJnLu po- mu. hr06zę wieJlkieł warlo6<:i, poprosił zaru powojennej gan.greny moraJnei, kt6rei 
wrocił z pod.r6'ly zastał j.ut w s.wun I W th-odze ·bezwiednie, a może przy- d'Oktcrową X., aiby ;ą narysowała. ia'l.i nie oszcaę~ił nawet k.viatu młodzie 
m~zka.niu iooe!{o lokatora. l.rnairtw'ony, pomniawszy so•bie ipro~b.ę męiŻa, .doklo· I Do.ktorowa, która, mówiąc , nawi~- ży .na~ei - atude~tlw. ·1 ei Jepra~1qi. 
pob.e~ł natychmiast do drn\t".ei.ro miesz- : ro~a do!O<nęła ręką mseisca, gdzie by!a , sem, 1esi amałor~ą - malaaitą 1 rys\q~ siet~-c=et apmtosJerua ń6d. młc;»dnetf, 
kaflia swej tony. o3rzyrr1"w-s.zv LtPrz.c.."<i- wpięta br06żka, ale o zgrozo! - arc doo1conade, 11a&ZJkkowała broszę 1 Dłl4- mu.i epołecremtwo wypowiedzi~ a6i-
m aUIJ'C'$ oJ 1iVÓża. liecz pazti Eugenja było iejl ldrobniegs-z.emi szczegółami. Taksator oow~ walk,. 

~~--~-------------------------------~»-------------------------------·--------------..... ----------........ ...-_,.. __ _.. ____ ~li!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! a a I . FI V OZWODU l Puf)W 1 ją :y drarnal „rutyczny, osnut y na tle tnigedii niedobrany, h małteńst w w Ameryce przy wspńłudttale najwybiłnłeja,d 

a ek~!~u: Klara Bow ~~~~~':rj,e Eslher Ralslon 
~~~-!1 li -----1 li. Z na na d -~a tygodnie 
Dziś i dni nutępAych! Dziwna a ueczyw St ·i szamp • ńs L· a erutyczno·s1lono .11a komedja . k óra od samego począl1<U do końca trzyma widia w ciql.rm 
18 aklÓW W humoue. W rol ' głó1.ne1: RYSZARD DlX ulub1e111ec kobct BETTY BRAl'łSHOM„ 

Owa szaa91ery 1f · 
w po4w6.nym programie! W Pocz. seansów o f· 4. 6, I 10 wlecz. w soboty, aledzlele I łw•"'.ta od a. l•eJ. - '1rir.lestra ped dyr. L 1'4Nf0Jl4ł 
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t.ĄCZY W $QBlB Mll.8. OBLIKATNB TCHNlBNlą „ 

KWlATU POMARAACZO\VBGO z otvWCZYM. ·~ 

swu~tY.M ZAPACHBAl 

WYSOKIB ZALBTY WODY KOLOASIUEJ 

MAJO LA 
.:ZYNIĄ JĄ NlBZlllJD.NA W KAtDY at 00.trlU 

· 9 8.l'BZBDAU &\ S Wl.BUOSCJ P1.A&01'0'1t 

PO „ GRAM.OW, 18 I lOO G.LUlG1P. 

•, 

. 
J • 

= n • !Si 

.. eKa.~A"'1~. , '· .. w. 9bro. łfie .pełno.J.ełniego .. . syna Teatr, :~!v:s~sztuka .. 
~"'." ~. \:) Dzf§ dwa J>nzedsfawienla: o rodz. .C Po pofn,. 

11 
, · -=- .. .-. ·. ·._.::- · · przed Jeszcze pełno1etn1e1szą uwodz1c1elką • tR1:sipiit?nFacb popula.mydl .Spisek carower 

. t k j h J no Wieczorem o godz. 8.30 wznaw.lenle ftłeiraneJ Drzazga. ,. ·'· -„ ~s ros ana mama pope nra za mac l p ac1 " oo Jdlku tygo<!Q pięknej baśni chińsJ<leJ Klabi.&P-
t J t h · · da • .Kredowe l©ło". Ceny, mimo lłlecWdi. PQJ-

IPRAWDA Jest -Jak ten brfl~ ·w-ięc . Z O yc grzywny. pularoc (od so gr. do 6 zł.). 
. ui&Qę6b. w . ży:cm" . z wa~awy tłioooe-7Ą': się kiedyś na scłiiodacli i ob&a?a U'W'Odzi- w §rodę ~~~~!j r:~edJI altu8' 

.-.W ...,...., kochlm.ycb b~ź~ · pragw:ę W sądlzie pok<>fu 27-go okręgu rio·ze- cielltę j.ałk.imś gryzą,cym płynem. nel B. Szenesa .,N. O. S.„ (Nie ożetąe się), Kra.. 

_· • spotkasz .n,~g~ ,. gra.ł · się epifo:g walki o dorodnego mło- Zamach ten s'tał &:ię tematem ro7.pra nej ostatnio z olbnzymiem Powodzeniem oa .~ 
(f~ mądrość tycia szczery ~~;.~ dzleń<:a, słltl'denta uruwersytetu p. 0„ to wy sąd.owej, olbfiltują'Ceij w momenty na- nie teatru Letniego w Warszawie (65 WyPt"zeda. 

. ... . ": ~y~u., '. p!1ooej między gego matiką a ni~aką p.

1

cler cliairaikterystY1C.me. Jeden ze św.ia;d nycll przedstaiwicń) oraz w calY'fll szeregu tą.-
.'.A. ·~ się zdobi - un:r.taąą: M. · .ków obrony zerznał., że uwodzicietlka ~:un1:1fki~1d. w .Pozłlantu. Bydg<l6'ZC:iy, Wllfile,, 

BLA~~ , Titt mała dygr~a bisitoryczna. przy pomocy swego męża S2llltkał.a zem- Reżyseruje A. Kwłatkows1d, który Je<ll\OCZ~ 
~us. · Matka ~artanlkai, żegnając syma

1 
mó s'ty nad pa.nią O. i wraz z nim ją kiedy$ nle ua główną role wroga maliel\stwa. Główne 

ił "'b"ł .role lrol>ie.ce odtwarzają: StefanJa Jarkawska ' .. 
' -

.. ". :'"·, w a: " 1 Pa. . .ft.. ły d . . . (garsonka), A. DunaJewska (kobieta dawnych o-
, :, _ , . . . - ..:.- WTa<:·ai z nią.. ambo na niej! · <?CZ~ m~. UIOA o go zrwe roz- byazajów), R~lcwioz-Ziembi.!\ska (matka 0 pl(re 

Ptizn mo-ńok/. Bywało to wtedy, gdy syn wyruszył rywlki S'We'J zony... lat sta.rsza od córkł) i lr. Orywitlska (dzisiejsza 
. ' ·~ .. · ,.; , na w(}ljnę. Mówią-c te słowa, ma-filca wrę- Sędzia podtoi1u skazał !P· O. na 20 zło mętait:ka). W ważniejszych rolacll męskich: ~ 
MIĘD_zy PRZVJACIOLKĄMJ •. "··.,,. lczała sy.nowi ' tarczę. U/tira.cenie jej w bit tych grn-wny. · · ~ubert, . K. Fabi~iak, J. Mrozińslcl. Pozatem w 

T~,1,: 1 .t d · . k• ,.1 _ • • b~..I h . b ·al . I b •. tu t ś · tJ ,, ,_ • .tt sztuce bierze udział bardzo liczny poazet · stl po-
- a1A.1 a" =eszcz, ze przemo i;tm uu. wie uwazane po za ańl ę, c1 a zais 

1 
' ron ozys o Cl pe1n'O~e1JUte60 sy- mocniczych i kQllJłpa·rsern (itQście hotelowi, glłl'· 

kości - mówł bardzo oow:ocz.eśnie , !Połegłych p:rzynos!Z-On,o na tarczach, na. sonki, sportowcy, widzowie teatralni I t. d.). 

chuda Ęla do przyjaciółki. ·· ' ' 1· Czasy się zmieniły. P.ani O., żegna.jąc MW±±' ;w; " 
- Jeżeli tyjk-0 tak. to des=··nreby.t wy'Clhodzą1ce~o ~ d?n:u s~a: mówi.ła: Łotr ł k„ 

ch;y~łJ. barrdoo ulew.ny- od:r:zekfa .na: to . .;..... Jakibys ty m1 &Ię wn,dział z nią, to ze s 01·- 1·em ·k·oka1·ny. 
~ośllwa. przyjaciółka. ·• . l zchaczyszl 

· ZMYŚLNA SŁUŻĄC„'" - , · A.ile mł'Odzie111i ec o wr:zącej krwi i ' D ł h . S 
· · . . ~: ~, czułem sercu wiidywał się z 11Nią'', co awa WąC ac tru.ci~nę za -25 złotvch. 

"",":" Kt<0 u ~ tak paękme· śpiewa? .doprowadizało ma tikę do rozipaczy, Z'dro-
.. - To słuząoa.! S·~l'ewa zą.'Y:Sze . przy dziło ·się b-0wiem w je,j duszy straszne 

pm(:?"· . ' jpo>de1rizenie, że drogie pełnoletnie dzie 
- ~ ~~ i>rzyzwy~zajeti·je~ :cię zeszło z dro.gi cnoty i to właśnie z·a 

Dlaczego Jed111ak sp.1ewa tak gł>Qsuo? - ., ·S!Prawą pani M. 
;: - Otłośn-0 śpiewa tylko \V.tedy:; gdy By p-0~ożyć kreis tej kllęiSce1 należroło 
~eś z naczyń upuści na ppdl9zę. dzia:łae '' enerigkznie. · Pani O. zaczaiła 

li • . _, 1 

~ 1 EMS a 

---.. AKW,AWIT SP. AK C. WłtjWłtj=-•' 
. „'\ .,,·~: ·P,ó'z.HAŃ 

najprz.ednieisze 'wódki 
. . . 

• 
I likiery "· 

poleca 
' f ,, 

S=P.EGJALNOŚĆ:: _, ___ , 
' ~ .. ·. ··- :; 

a.~-----._ . WypaJa~k: Winne~ Rumy - Araki - fytnial Wielliopolski 
~-; 11111' Orange-Cherry Brandy-·curacao. Blan.c-Nalewłli owocowe 

( 

. Z Warszawy donoszą: · ' Wobec takiego odkrycia wywiadow 
Coraz większe uznanie zwierzchni- ca zatelefonował do komisarjatu. to­

ków i kolegów zyskuje wywiadowca trzyka, Piotra Ołenowskiego (Złota 52) 
13-go komisariatu, zwany „doktorem". zatrzymano. Biały proszek okazał sie 

Mlody ten genjusz śledczy areszto- kokainą. 
wał wczoraj ohydną kreaturę. Olechowski brał za „powąchanie" 

Bawiąs w cukierni przy zbiegu ulic 1 od 5 do 25 zł o tych. Zdążvł już zrujno­
Marszalkowskiej i Żórawiei, „doktór" wać kilkunastu ltidzL Niedawn'O jeden z 
zwrócif uwagę na jegomościa, który wi jego klijentów powędrował. do Tworek 
tal ·się kolejno z kilkoma panami, prowa- drugiego wyrzucono z posady państw~ 
dzil ich do ubikacji toaletowej i wracał wej. · 
po chwili, chowając do pugilaresa bank 
noty . 

- Coś w tern jest - pomyślał detek 
tyw i postanowił zbadać tajemnicę. 

od eh wili, gdy mężowie i żony 
poświęcają wolny czas lekturze 
ciekawych ks iąz e k, 

abonowanycll 

Wyszedł na podwórze, ustawił sto­
łek pod ścianą, wspiął się i przylożył 
oko do okienka. Szczęście mu sprzyjało 
bowiem ujrzał w ubikacji podejrzane­
go mężczyznę ze słoikiem w dloni. 
Drugi gość wąchal chciwie znajdujący 
się w naczyniu biały proszek. Na ety- W 
kiecie widniała trupia glówka i dwa 
piszczele. 

Czytelni ,,N owosci'' 
("arutowlcza 14) 

• 
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na poszukiwanie ,.złotego miasta" 
otoczonego czarem legend wyruszył odważny podróż­

nik amervkański. 
Przepadlv o nim wu1śc1. Podobno żyi<ł, lecz wróc1ć 

nie może. 
Kraie połud.nfowej Ameryki są do­

tycb<:zae otocrone tajemnicą. 
latnieją wprawdz·ie mapy, ale za do­

fdad11~t icl:i nikt nie może ręczyć. 
Raz poraz odkrywaj!\ geografowie 

eowe rzeki, góry, jeziora, śmiali podró 
tni'Cy natrafiaj? na r111iny nieznanych O• 
aiedai, a stare legendy ludów tubylczy:::h 
opowiadają dziwa o złotych miastach, 
w którycn dotychczas mieszka.ją polęż­
lti Władcy, bezipieczni poza 06łoną, nie­
clo&tęp.nyl"h bagien i dtungli. 

Na poszukiwania takich niezn.snych 
frodów wybrał się przed 2 i pół la ty puł 
kown.i.k .Fawcitt wraz z swym ll)'!lem 
20-letnim młodzieńcem. 

Podróżni'kC>m towarzyszył wierny 
p;e~ i gdyby stworzenie to umiało mó­
wić, ino:źeby wyjaśniło ja.ki los spobkał 
90Szukiwac.zy „zł-otego miasta„. 

Między Matto Gros&<> i Goyaz w Bra 
syf;ji znaidude się podobno miasto zbu­
dowane z bloków granitowych. 

W okolice te nie dotarła nigdy noga 
ład11ego eumpejczyłka, a jeśli na wet ja­
kiemuś czerwonoskóremu udało się 
dojść do tego tajemniczego grodu, ni.gdy 
1aż ..tamta.ci n.ie powcacaŁ 

Dwie podobno kieżki prowadzą talh 
przez bagna. 

O ich istnieniu wie ty]ko król graaii­
towego miasta i nikt więcej, bo gdyby 
raz ws.kazano drogę, wtargnęHby biali 
ludzie i zagarnę.Li miasto w posiadainie. 
Tak mówią lndjanie. Pułkownik Faw­
dtt wraz z swym synem miał odnaleźć 
tajemniczą ście.ż:kę i przepadł bez śladu. 

Ostatni raz widział po-d.różinik6w je­
den z farmerów przed r0<kiem. 

Kupili od niego osła i ruszyli w ba­
g'na, zamier.zająoe je przebrnąć i dostać 
.się do upragationego celu. 

W mie$iąc potem wrócił pies pod­
r6ź3lych a o ludzia,.eh zaginęła wieść. 

I~djande, koczujący w tamtych 'stro­
naoh, zapewniają, iż eu.ropejczylkom nk: 
złego się nie stało. 

Przyjęto ich gości~ie w mieście i po 
żeniono z tamtejszemi kobietami. 

Nigdy już iednak nie powrócą. Przy 
jadele pulikownika nie zadow-0lili się 
wyjaśnieniami i formti.;ą ~edytję ra­
tunkową, złożoną z 4 $a.Dlolot6w. 

Ma ona na celu dotrzeć do wmę.trza 
dtu.ngJi i %badać dokładnie. czy isto·tme 
poza puem bagien istnieją jalkieś osie­
dla ludzkie. 

„ 
' ~· 

Krwawy deszcz w Austrii. 

5 
• •• 

Cała królewska rodzi11a szwedzka 
. zajmuje się czynnie sportami. 

Nu2ma na św1ec1a panrllącei rodz1nv, którabv siq 
·za1mowa1a sportami w podobne1 miorza. 

Książe· Beńi!, trzeci eym. 1s:Lwedzkie- Doskonałymi sporl<>wcami q dałef 
go nastę.pcy t.rotDu Gustawa Adolfa, zdo n.a.jtstanzy $)'!1 b. oa.stępcy tronu, b. Gu 
był ostatnio pierwszą 11agrodę w zawo- staw Adolf i drugi .s:yn ks. Siigrard. Cór· 
daoh łyżwiarski-ob na prze-str.zeni 500 ka następcy t.roou b . .Ln·grld uprawia z 
mflr., kt6ry to dystans przebył w 52,9 zamiłowaniem 1u1.rciarstwo, Jm. Karol 
sek. Również w zawodach w Kristme· za.ś, Mat tkrróła. Augusta. jest doskon&• 
kum pod LuncłSlbergiem Ulobył ks. Ber łym lkawatlerzystą._ 
tił pierwsze na.grody we wszystkidb bie Książe Wilhelm, llla;m,?odszy syn kri 
gacb, w ikiórych uczestniczył. la Gumawa1 ofoz'Y'J!lał w-y(ksztake.nie 

Ks. Be!l"til uprawia wszelakiego ro- morskie i zootał ofi.c,erem marymatki, 
dzajru sporty, najbardziej jednak lubi późnieł jed11a~ zaj~ się badaniami nau­
jazdę moto-cyklem. Obecnie zaś ćwiczy kowemi, oclbywtią.c dfugie i nieibnq>iecz 
się w awaaioji. Król Szwecji Gustaw jest ne wyprawy d<> środkowej M.r)'1ki i Po­
pom.wo podeszłego wieku ent11zjastycz łudniowej Ame~. 
nym miłośnilkiem tennisa i n.aipewai jed Ks. Leunard. syn łmięoia Wilhelma, 
nym z na31l~zych gra<:2:y na ś~ie~e i jed świetnym motoc~1' i odważnym 
P,ośród 9W'Oich rówieśn.iJków. Pozatem kawalerzystą, a na.wet dwun~toletni 
król jest zamilowa.nym myś!liwym i 'Urzą S)'!l następcy tronu. "'· Karol Ja.o poś­
dza c·zę-ste w-yierawy myśliwskie bądź to więica się pillnie sportom, tlpl"awi..a;iąc ze 
we właisnych domenach, bądź w ła.saoh szcze-gć!l&em za.im·tere:sowa:niem jazd~ na 
prz-yiaciół. narta dh. 

W1e1&dm miłośniki.em s.porlów jest Jalk: itwięrdz-. niema u całym świe-
t-eż następca tronu Gustaw AdoLf, oj- cie panującej rodziny któraby zajmO'Yra­
ciec kis. Bertifa, który g.ra po mistrzow- ła się ap<Jrlami w podobliej mierze. Po­
sku w ten.nisa i golfa, najbardziej iedmak tężmy roaiw6' e;iportów w Szwecji należy 
l~i siporty zimowe, jak jazdę na nar- tet w macz.nJlll stopniu prz)'pisać dob­
tacli i łyżi\vaoeh. Ke. Gusta w Adolf płasto remu przylkłado-wi lkró'le\wikicla ~ 
wał j>i"zez długi czas godność prezesa manów. 
szwedzkiego komitetu olimpijskiego. ~\~, i · · ·. · .. ,,:'~-:~'.':i/ •. ·' 

Kto odkrył Amerykę? 
Ludzkość znała „Antypody• już w starotytno§cf. 

· łość czynu Kolumba. Według bowiem geograf rzymrdrłego, Pomponiueza Mai-
Niezwykłe zjawisko natury na powitanie wiosny. Nowe hipotezy kwestjonuj~ donfos-,mownłe za 12' t~~ ZnaD}lll ;est zapłs• 
W pi~zym dniu ScaJencfarzowej ust wśród wieśniaków zaczął przecho- pr,zypuszc.zeń troz.o.nych Ameryka odkry lin z r ku 63· przed narodzen.iem Chryi. 

łriomy, niektóre ok<>lice Dolnej AU6trii d.zić nieunikniony poszept: ,..Kon.iec ta już była w czasach starożytnych, t'yi łstusa, ~.fonot1zĄcy, it u ttjiścia neki Łaby 
nawie-dzone zostały pTZez aiezwykłe świata!'• iko lu&kość nie mterę$owała się życiem wzięto do niewoli okręt, ~tórego załoge 
&jawi$to aatury. ·Dnia 21 w godlzinach Opady desz.c1J11 Jub racziej pytu zba- na Antypodach. składała się z ~zeć'Wonych IDdfa,n. 
popołudmio'Wl'Ch nagle zerwał eię gwał- dane zostały, jtd obecnie przez w'ede6 Max Stem, badacz 9łarofyłm~o Je1k6w tydl odstawiooo do Medłoła 
loWJJy wiatr i niebo zaczęło przyibierać ski instytut meteorol<1giczny. Stwierdzo ~cliodu, twierdzi, ze Fenioj.anie odby- nu i .tam ZJłi o-ni eza.a~. 
lhi'Wlle, mieniące się barwy, wśród kt6- no, że zaszedł istotnie bardzo rzadki, waili stałe podróże oo Ameryki i sprze- Starofytni i ~redliiowieczni Jud,z;ie 
tyeb przeważała ceglatła- Wkrótce za- lecz ~any i już nieraz obserwowany. wy dawali tam wyro.by swego przem-ysłu. · mie.szałi dwa pojęcia Ind;e i Amerykę. 
ezął padać deszcz. Nie był to jednak padek, któl'y w gwarze ludowych trady- Ostatnie odkrycia at'<::!hedlogkzne w Jaldmlwie4t <l-ocieraili d do Are}'Gci i pro 
des2'CZ zwyczaj.ny. Kolor jego był wyraź oji posiada wprawdzie nazwę „krwawe kr.aju Lnka.sów przemawiałą bardzo wy· wadl!lidi z .nią bandeł, 2'Jdawało się im, iż 
!de krwisty. Deszcz stopaiowo przecho· go deszczu", lecz który w samej rzec~ u u us ma• przebywają w Ind)acli. 
dził jakadyhy w śnieg <:JZY drobniutki jest deszczem piasku. W niektórych pu4 Również kllcui 'zapus.zczafi się nil 
grad wciąż w tej sa.tn.ej barwie. Nieba- stynnych okolicach Afryki znajdują się dtDie zjawreko takie-go „krwawe:to desz- wybrzeia ęUł'ope~ie, a między orl;iieroc1. 
wem szerokie kraj<>hrazy pokryte zosta piaszc~te tereny, pr.zyoezem pi!l.sek od cz.u" o·bserwowano w mar~u 1901 roku. pól1rula~i ś\'fiata panowała o.żywiom„ 
ły całe jednolitą hwawą powłoiką, przed macza się właśnie krwistym kolorem. Wtedy chmury piaskowe pr.eygnaqe lko-mmi1lkacja. · 
stawiając jedyny w &Woim rodzaju, nie- Od czasu do czasu potężne trąby po z Afryild były niezwyllcle obfite i ijc1wis- Na i:asadzie tyiCh oowodze6 staje się 
zwyikły malowmiczo-teat.ralny wygląd. wietrme unoszą te:n piasek nieraz tak 1 ko można było obserwować na znaczneij zroz;umiałem pochodzenie monet rzym~ 

Wśród ,ludności wywiązała się paru- wysoko i potę.źmie, ze w p0staci chmw I czę~i Europy. Wówczas iednak owe s.kich, greckfoh i fenic.kich, które znajdo 
ka i oczywiście natychmiast z U5t do 11ZU<.ony zostaje aż nad Europę. Poprze~ ,.deS'ZICze'' były raozeij bladoceglaste. wano w ruinach. i ~óbaoh Ir&aisów. 

IQ•XXXXXXXX'JCOQOOxmxx>COOOCOOOOC-<XXXXXXXXXX>OOOOOOOOO cy. złodzieje. W mordę będę kuł. aż no leżal na .sto$ie· poduszek. Irena sie­
się wam odechce wtrącać do cudzych dzą-c na krawedzi podtrzymyWala glo­
spraw. Kryminaliści we frakach, ho- we ojca. glfl.Szczą;; }.•go dłoń, nierucho­
tota wypolerowana, śmieciarze .. głośno mo spoczywai~cą w · faldach i koroii-
wotał Różycki. kach jedwabnej kołdry. -' 

- Panie Stein - zwrócił się Ró- \V gabinecie konsyljurn radziło o fo-
życki do ćmiącego papierosa przedsta- sach choregó. '; 

Łuna nad Łodzią 
Sensa yjna powieść z tycia łódzkiego. wiciela Hendersona - ja mam na cie- DrC'szer, cz;bwiek telaznej woli i 

bie oko, strzeż się, kości będziesz li- wielkiego hartu ducha nie wytrzyma: 

~ ~·~to)"'-; czy~ Was will er, er ist wohl betrun- ~~~~.ej Sk~:~:irc:~~~~r~:n~: ~=~~~:~ 
- Tak to Paprocki - mówiła jakby 

przypominając sobie Irena, to on opo­
wiadał ojcu, ie ma dowody, żeś otrzy­
mał pieniądze od Porschego za ten fa­
talny zakup bawełny, obiecywał nawet 
Nówczas ..• 

- Kiedy to byto? - rzucił Różycki. 
- Tego dnia, gdyście rozeszli się z 

l,fcem. 
- Mów dalej - poprosil inżynier. 
- Przyszedł przed wieczorem, mó-

wił. że PfZYProwadzi człowieka. który 
~eniądze ci wręczył.„ 

- Przyprowadził? 

- Tego nie wiem, gdyż dalej niemo 
rłam podsłuchiwać. Mogli mnie usły­
szeć. tak strasznie na płacz ml się zbie­
rało. Tyś przyjął Jakieś pieniądze? 

- Tak, sądziłem, że od ciebie -
l)rzyznał RóżyckL 

- Dzisiaj jestem pewien, że to pod- ken - zwrócił się do otaczających go nął nim do glęM, atakując osłabione 
stęp Kornbluma. panów Stein. serce. 

- A może Porschego - intuicyjne - Pan uważa, że tylko po pijane- Po przybyciu z balu do domu, pod-
zgadywala Irena. mu można mówić prawdę - odciął się czas gdy Irena rozbierała się w swoim • 

- Kornblum do takich rzeczy jest za Różyckiego Wojciechowski, który pokoju, Dre,szer poczuł dziwny zawr6t 
zdolny!! - zawołał inżynier. razem z Hofflichem siłą wyprowadzili ()"łowy duszności . i nie zdąt;wwszy • 

- Zdolny jest! - potwierdziła Ire- przyjaciela z garderoby. podczas gdy ~i(lsć 'w fotelu runął na ziemię. · 
na. bladego ze złości Kornbluma trzymało N' ~cie przechodziła przez ja-

- Skąd wiesz? - nerwowo zapy- jego towarzystwo, pomagając mu jed- d 1 a s~cz Henriette która nieŻwtocz 
tał RóżyckL I noczneśnie szukać binokli. które pod ~ ny ml„~owała stuił.„ i wezwała le-

p f ł i · · I d t .1 d . . .1 me zaa ~·"4 U"i - rzys a m anonim - osw a - wp ywem s1 nego u crzema opusc1 Y karza. 
czyta stanowczo Irena. orli nos bankiera. 
· - Jaki anonim? - Shoking - szeptali panowie, sho- Pierwsey przybył . dr. Hauptman. kt6 

- Że mnie zdradzasz z jakąś tan- king - biadały panie. gdy tymczasem ry powrócił z m~kaZdjr~~; 1
1
:!e .::~t~ 

cerką . ._ Irena z zarzuconem na ramiona futrze jeszcze się położy • . "' ty ter 
- Bestia!! - zawołał Różycki i szyb podeszła do Różyckiego, dzielnie towa- i kolnierz~k . l czrał r:n~e t ;azety, 

ko wYbiegł na schody. rzysząc mu poprz~z sale do bocznego ćmiąc ~apicrosa, g Y nag: e ce on Ir<>-
- W garderobie zetknął się z Korn pokoiku artystów i 1lekceważąc sobie zło spodym wezwał g~ do omdlaleao. o; 

blumem, który przetrząsnął cały gmach śliwe. ironiczne spojrzenia niewolników szera. . K iib 
1 
Ooś 

1 
kl 

od góry do dołu w poszukiwaniu Ireny. dobrego tonu. ~anptman, . rons er c c. 1k 
- Za Różyckim biegli Hofflich i Woj Za nimi podążył Dreszer, któremu znah atak za pierwsze ?o~ażne obJa~ 

- Jak moR"łe§, czy ten Drzewiecki ciechowski. zaniepokojeni jego strasz- po raz drugi Różycki bezwiednie krzy- sklerozy, który~h bynaJmrueJ lekcewa-. · 
mówił ci, że przychodzi w mojem imie- nem zdenerwowaniem . 1 plan"'' żyć nie wolno 1· zalecili Drcszerowi na-• zowa J. 1 k6. d I ... •iu? Zanim go dogonili głuchy trzask wy razie komp etny . Sl_)O ~. a Vf a sz~; 

- Zasiania! się dyskrecją, ale tylko mierzonego policzka zwiastował im, że ;;r· <, perspektYw!• uznali za koaleczn~i 
tak mogłem wówczas rozumieć. j Różycki rozprawiał się z bankierem do FRANZ MUELLER RZĄDZI. jud zagranicę_ . ·~" .,; 

- A dziś? -- spytała strwożona i raźnie. Wo6 kamfory l morfiny napetniata Jreua. była ·W'. rozpaczy.i _ 
Jrena.. J. - Ja was nauczę psubraty, szubraw sypialnie Dreszer~ którr. blad~ Jak płót- , lJ ~ f!j __ 



I' !(tr. ' 

Tragedja ro~bitków z przed 145 laty 
wxjaśniona dopiero teraz przez duń~l<iego badacza. 

Mt.trzyni ·w Afryc'e pochoclzenia· europe;skiego 

IYłussolini szuk;1 
przodków 

wśród dożów i hrabiów. 
P. Giovanni Do!cettl, wenecjanin. pra 

cujc nad dziełem poświęconem pro.t!'>' 
Jedru, z najbardzie.i poroszaiących Nie 'wiedzą teł, do jakiej narodowości I da~owi C .. Pec?ersonowi udało się od- pl.astom rodu Mu~solinic;::o. a wob1.:c te-

traged4i w bi4torii katastrof . okT'~to- n~Iełą. kryć w ie~o w~dr6wtkac·h ~. k~ajn Kon- go, ~e u~a.1;an.lc się pler;vsz~g-~. tomu za 
wycli była zagłada okcętu ang1elsk1ego \ W 20 LAT POTEM. don w P?łu.drruowo-wschodn1e: A.frvc.e 1 pow1~d11ane Je.st n~ d11.1 naJbltz~zc, au-

: . .-Orossvernor". , ' , Przypad.e.k chciał, te w roku 189<5 l z:nacmą hc;Zihę _mu~~yn&~ o me.'atwhoh- to: me po~kąptl drn::nmkarzom mforma 
W ,ROKU 1782, 

0 

• pewien · arneqkański okręt zatonął "" 1 rz;nem BP?Jrze.~m t 1a~n~1 barwie ~tt&ry. cj1. o wy~1kach . przcprowad~ohych, "'. 
Dnła t czerwca 1782 roku _ oh t tern \samem miejscu. ~dzle .. qro~sver-1 Pędzą om swoi ponury 7.VWot o 150 kl- t~J ~p.raw1e w starych archiwach poszi: 

• ,3 •• · ę 1nor„ - Zało~a wyratowała 1nę 1 była llcnietrów ('Id wybrzef.a W chatach łe·~b k1wan. 
łen wy~z-y~ i Indii. iJ.10hąc· n~~. •si.In~' · uzib:-o:c~a aniżeli roziblitki z po- ni'nrienia Pecte~C'n ' i.in.a Tnł przedmioty, I Głosi tedy włoska prasa faszystow-
p~ładz1e. wte u ~te i<:: • urz'<";'P1 0 li prze roie<1o· 0'kr~tu. I kU,r?e l'ezwatf!"ienia musiały należeć do j ska, na podstawie otrzymanych od p. 
oficerów t kupców z tonami, kobiet by "t • • ... śl' ,.,h 1r0 z,Łit1c-"w G.ro«>svernora" I Dolcetti wiadomości że w dokumcn· ł' k ł 50- .Mi ł ż · "ł -O . • py ywan~ ,się o nrnsz..,zę. iwy.._ • 'l' v " ~ • • , • , 
!O. 0 0 • 9 . · ·i a 00 te .ceUny a 1 lMl,e „Gro svernora". Oświadczono im, że R~y twarzy tvch ja~nych atryikan s~ tach rękop1sm~en!1ych z 15-go w. wydo-_ 

c ind~iem towarami. pirzy ądGt lmęż ytni zostali pnewaźnie zabici. Je su.btelniejEze i regularnle;sze . an!zeli ich : byt~ch z arch1wow hera!dycz.nych Wo; 
D?breJ Nadziel okręt do~tał slf w 0~~- den t wodzów r.1i'żądał dla swego króla r.,,.arnvch ~::i~fadów. tJ niektórych barwa n~cJ1„ gcn~alo~. wyczytal, lz Mus~ol!• · 
łJ - wzburzhd~~ moba, zos}j t'·p~ · O· wd6di białyic.h kooiet a ponieważ mę.t-. m~tórv jest tak -iasina· ze ł1>two mohna foh , mowie przybylt z Bolony, nazywali się 
b~ 0 !1 "MSC o n. rohnPte ż ry _ i. 1 - ,~0 z~ czyż i jakkolwiek ni~u?Jbroieni, siprzed-lwziaĆ za arabbw. tu.b południ.owych eu- początkowo Malioni11i i, dzięki związ­
ł'1 ···~af tiąa. a a ' 't as~. ~owte· ł n wili ię te~u żąd.anitt, zostali wszyscy! ror·ei'cz,ików. Są nnL też &nolrntnie:si . i kom. malteński~. spokrewnieni Z?Stali 
~~t...i. 0 a 1~ :zra owk~l •• b·- ~ar: wymtrdpwani. '· . · I bart1riej zr6'\\'ttlowaze1'i aniteti ich są- z naip~erwszyrm radą.ml republiki We• -
,~~ YiY rz u eze 8 •c. ' ~u '1 ,. , J klfo1wiek ni.gdy· nie udało się do- i

1
.riech·i. · , · neck1e1„ · . · 

os.W A b . k '1 · -" wiedzieć nic fe'\'.T.et'io o losach ro7Jbit- Wśułek zawierania ustawicznych 
1
1 Tak np. panna Franccsa Mussol1nl-

„ - · ybrze;t;e yło · zam1esz a e l)rz z . "- „ · · . I . . · .'I ł ·1 b'ł d · F , · ż ~ a !~-· h któ b r . ł . I kow 'z .Grosisvernora to 1edna.k ?e'J'.la- małzer„„tw rn•PoZV SO·bą powsta o p.1'8.· pos u I a syna ozy oscan. e zaJ1110-
~M.le '. _,, . rzv

1
. zra .o~a 1 imt :~1.. e ~J.e- rze i b~<łacze przez cały 19-ty wiek zaj- wie 7e bfałe n.lemię. I wali wybitne stanowiska wykazuje _no-nie pozo.z.iera 1 z DICill na we wv.ranta f I Ir " : • • o· . M r . h b" . d d hk ał' to · 'ęk „ · h ! mo li się tym problemem. I do1>ieto I .lho:l.na więc 'Pt'ZV1Pt~'Z'c-zać, z naii- mmacJa 1.ovann1e~o usso im ra tą-

wk-L'o t aNu : 0 rw: dl. n n;1~1 !11~}~Ck I P() 1 5 li.t.edi wremnica tej zaglady zo-1 wif>i1-c<;zem p.rawdopocfobieP.~'hvem fe: tego cesarstwa rzymskiego przez ccsa-
b~łl~' a zeci' ;ie'lk'tlha ,i;su~ JC ~ . stała wyj~śa00r.a: isłnfoni.e -swofo ?..awdzięez&.j• mzbitlro1n-1: rza Zygmunta w r. 1434. ~lady rodlr 

ia Yf 1:2f.r~~zye J'Z; t · ~ bo~y 0t.0 .Qto niedawno te·mu_ duńskiemu ba- z f,Gross'fernora•'. Mussolinich w Wenecji znajdują się da ._ 
zow~ Y . c i.e 1 po ,;'t> em nie ę i. 0 • o- _t · · r. 1587, poczem ród "tcn przeniósł się do „cz~~e- przez .męztzy~. Była. Ł!l,> ~ię.~~ - illii& • .ra Mi\ 2 u A' Wb:PJ'NW.::md!"** stt&Wii19!'1.l~•l!ili# JS ;: • •w&.wmau Rumunji. Wyniki ~powiednich poszu~ 
prooa c!Ja tych łudzi zim.ew~eściały~~· ' · kiwań w tej prowincji ogłosi p. Dolccttl · 
wyc.how~n)'ch w zbyit!kac~ 1 ~Q,J_>robyc:e' :Ap e I . m· at k .,. z1, rod n· 1· a· r· z a w tomie drugim swego dzieła. 
~'!- cJ;l~g;chdo?radach męzczyzm P~cizie- . , · · . - V . . ·. Mussolini zawiadomiony o tej pracy~ 
lih j~~;: m'r:ła g:~~·erować k~~·~-iutt: który ·zamordował · 12-letnią dziewczynkę, przesłal autorowi przez. swe.g? sckreta-
.Jiii'Jwi, ażeby się dobić do os.ie~ _biar _ • rza prywatneg~ P: Ch1a"'.ohmego, WY.• 
łych, dr:11ga z kobietami i dzięć~ po:.. do wszvstkt.ch matek. razy zadowolema 1 uznania. 
wędrować. do wnętrza lądu, :na pos%1.llk:'i:.. . ~Morderca 12-letniej dziewczynki I se.iem z drogi prawości„. Gdy opuścił S ~ A • ; • 
wanie. poiyw~enia i wody. . · .. __ : ' Ma ion Pa~lker w Kalifomiji, W.E. Hidt dóm, 'pr.zestiro~i. wyszły mu z pamię~i. m:Br11 I ZDlSZGZB·Dll. „. Z ~ie~sze1 gru!PY czterech, ~~·~Z.:l m , kt6rego proćes zakończył się "' On n.e 1est taki zły. Był dob.tz~ chowa- • · - -
Jedynie prz~ti;-zymało trudy mars~:.' u-1Lo Anrgelos, sikazaniem go oa śnueTćlny. On musi być obłą1kany. Tt. co uczy- Straszhwa pers~ektywa 
stawicrny~li.potyc7.ek z dzikimj ~~ .~eJ ....,,.~~zero w .swoim czasie ob~ze~ie do !nił, ma!I~,je - ~o _iako bet<lu~znego po~.\'·?· i WO.JOV przy~złos' Ci 
l'I01dy do plCla. Jedeo po chugtp1 _ g,.nęJJ no J.Ettny - iest syntim rozw1edz1onych 1 ra. Jcshby 1eo111alk był p1Lnowany, 1esh 3 . " 
»ni ·o-~zi ··~ini Jl H''l h.:e-n\I • _ . „ r,q iców. , j9~}m z.nim fuyła, j~ślibym ni.e.poz;woliła W szwec'IZ!kiem czasopiśmie „Svendi 
, _Dc10~ero.<po 1_1! ~mach te1 P!~wd.zi- .jdec Hic..'kmana, na wieść 0 z.bro- I o.a.1echac z domu, rug;dyby to się rue- sta„ T.id~hift" .Jcazała się bairdzo zajmująca 

,.v-eJ kal~ar1Jl d?b1h ~1~ .cl.o holeliidę~~~~1c~ cLn syna, w pie.rw.szei c;hwili oświad- h„ - , . . , rzecz o woj.nie przyszłości, pióra majo­
O'Sad, ta~ gdzie dzmaJ 1e11t po~ · EĄ'7':a- cz ł, ·ze się go wyneka. Później jednak - Chłop.1ec ten był 1.ak mru chłop~y, r.a Bratta, da·winego oficeca w sztabie i•-
beth. Wo"!'cza.s wysł;;n? szybka, •W<l~ka zr Zi\:tniał, ze takie wyrzeczenie się nie- był ]'$~lny 1. ZY_WY· ·Dop~ero. w osta.trtull! neralm)m szwedzkim.. _ 
w c,oszct-1wan_m '!ro~1e1 grupy, . Yf. ~tor~J , :m praktyc2.Ulego tai-aczenia. - r~ku. się zame.n1ł. Stał . się n1espo-koqay 1 - . Wojna przyszłości. pM;te m.adot '. 
~y y ko . tefy .1 ~1.ec1. !vmc1as~~,·~- ~ru Natomiast matka inaczei postąp1ła, niew1ąd~mo czego chciał; . . Bratt, ro.zstrzygnie się w powietrzu i 
~'~ i,onowu podzieltła się na diwie , c;zęści., • d · _, · · • _A_ _,_ • • - Nie byłam prawd?.1wą m. a11ką. ~'Y będzie skas.zliwsza i bal!'dzie1· nieluidzlka ta1t że ·po 'c..z·~1• • h ·p~·'--·-'·'wa· z, ow1e~z1awszy s1ę o z;orowit, os~ ś .1 „t• ...iĄ .• 1 L- d . · . - -

, . . • •• ~1 ' 1"" esię:~yc ·_ ~z;~l . : dczyła bez . namysłu: go pu c1 am. i'l1e wy~aqiua na. ZlU'J"O ~1a-
1 
nie jakakolwiek p<>przedrua wojna. Gł6 

łl_~a~h · zelmerze malezlt r sztkt z Je.dneJ C koł • k CiZ}'llił ł t im .rza. A mote dfate,;to lak czu1ę. te Jest wo)·m cełem rzucając)"Ch bomtb f:l.ot po-· 
grupy, -t. J: 6 samych tylko .mętęzyzn.: ł - ? Wle ia star:' ~ moi- sr mojem dzieckiem. Uczył się piilnie. i bat wiebrznyich będl\ w-ielkie miast.a i o~ 
l,nnl znlknęQ w dzungłf ez ś~ad:iL .; 8 m .- 1 rozpoczę . a;cws 0 "'50 0 

- dzo ~cierpiał, .gdy nie zdał jednego z eg- roC:ftd prze~')"i'ł'<>we, a ltlmsa.mem nua•_ 
~· W PARĘ LAT . TEM. :; ':·':· . . ~ . ę. .· . . ·. _ · . ' . . . zam1n6w~ ." • • • toa.e będzie życie i . mienie bezbrqaaej 

: "\V kiJlk I t . I b . ł d : i , . ~d~tt z d~ennik~w n~wo1ornk1ch - Płakał po tyni egz.a~tnle z zaw1e ludmoścl cywiloej . 
kr w: 4 r ćmJrzy ł b' I łt!f o~ . ,m!e~ctł ostatnio ~ DU\ W~tad. w wy· dzianych amb,i~L Równi et . eieq>iał bat Powietrzne) g;anicy kraeu nie motna' 

~i~d!tto p~";!ej biołelkoib~cle~!id&: . !~dzt.e tym ~at.ka :r;~~dniarz~ ostrze- dzo, .gd.y ojciec op?~dł rodzinę. _ Często ~lku!~cZ11Jie obronić, a żyW<Jfal~·· cen;~r• ' 
tyła . z pe'WIJ}'llD lU'b f:}'nt na~że.J!tlikiem~ ,lnlle .~at1u. , . • - . - . m~w1.ał. „~dybr OJCleC byJ •W domu i I kraJOW bę<łą nara~one 11a t)~zozy<:lel•_ 
Białą tę kobietę widziaLo cz~t~ p.Ocby-. . ; -Ni~ „ pozw~c1e wasży![ll c~ł?~corn, I gdyby.in miał. (Jfca ~Y„ sobie.. wszyddo s~ie ataki po~iet.r~e, _ mające ~~ ~da• 
aon, -nad &Went C%Amem niemówtlęcjeni d)y ~m _9Chodz.~li .~ oc~u. Uwaza~c12 na pm:y_!l_rafo~y IDJIY obro~. • . . : ' • . , n~e ~em.ora!1zowame 11a.rodu ' złam,-· 
l · placz;\cl(. Ofic~ erynii k'l"oki, te-bf':jt\ o co was~e .dz1ec1 rohtą. Wycho·wała~ . Wyro-iu.em s~du H1.cltma?4' . ~w1śn1e n .ie- 1eg.o woli do daliszego J>rowadt'enta 
.IWatowa't;, ni•, m.Sgl Jednak "wyśledzić o,:_staranruę.,, 1_ J>l'Ze,s~zegałam przed zeJ J?:& sz,u;bierucy dllla 27.,go kw1emia. wojny~. • . . .• . 
mle~ ieł pobytU. : . _ ; , ;. , ,·,,r .. Of>;era1ąc. ~.01e. '!'ywody, ~a anah~t•' 
Zbo~ w phę lat poteUł boł..cJe~ .... , . , · · · · rozwoiu. tecbitik1;wo1$ikowe,1. oraz na· o~-

llCT'. U.-zę~k-T dowi~dz.ieli •i.-, ' ił ki~a ·s"· chab' ., 1•'" w· 1· no- w- . Tu' rc·J·1· rzeczeruac~ wył>Jtny~h. wo15lko~ych n;e-
'kobte.t btał~di mafd,uóe aię w~rród IPUl'~:t , ,, . , · ·~ . . .. . ' . · '- . ;- _ , _ . · · . . _ - · - · · . . e c~omawcow pQer~tnycb k.raaow,. m6-
e6w dżungli. K.obaety te miały _Qawe11 .. - wt: • .. " •• . 
spoeob11ość wr6c1ć do swoi.eh. ale za,. MahO,mfi!łanie łamią rę~e. ale jedzą i piją. - Mmęły czuy masowych armit. bO 
~rwał• le ou1oś6 1lo arocbnDych iUł _ . , . , przez ~zwój wpjskow.eęo lotnictw ii lit). 
dzieci oru ' wstyd_ przed białymL N~ stołach .turecJ?~. w _KO'l'lS'tantyno razie piją go tyllkd .s(efy intel~entne, 1e. . k_~Je1owe, . ten nerw zyw~~Y _ka~d.'flf 

_ W r~ !790 holendrzy wyslalr ina- ~h~ 1 w. An~orz~ po1aw1a s~ę ć;>raz czę- które· szybko· wyzbyły się pr.?Je\Są,Qqw, ·a- ~t nar:iżQne są na ?~tn.bar~o~ame. 1 
łą ekspcW~ę. W'. p'wne.j •ai- · ba'·ftaflq~c1eo. ś~~ńs.k1e .'!11~. ku w1etk1emu otbu le zwyczaj używania wina szybko:pczeni ~1szC"ze~1e ubez~ładma!l\ce karoą ar• 
aa łi'zv. ~o.b:tety, btał~. kitórę _Qale.taJ.y r~~m~ p,rą.w~w1ernych mahometan, po- ka do ludzi n~ższ_yc.h sfer. - DlQę. ~~ina .po:w1etrma 1 ga~a U&~ll 
d~ hare_mu W<><fza .nit.trzy6SkłegO. ·~ woł';.lłą~y-ch się .n~ P~()J'~l<.a .. ~tóry za.ka- Jednogłośna jeitt tam opi'Dlja, it to ł~ rózru~e mJędzy_ ~alczące.m.1, a !udno$o 
wi.adcryły. o„~. te nic nie wiedzą· o. ka· ~al · im 1ad!lć · śwuunę, _1 pić wmo. · napój wyborny i należy go wyrabiać w c1ą cywilrią. , Wy111k1iem . talue1 WOJlllY bę-
!astrofle oJ.cręttl, dłate~ pońJe:wat bf,ły Schab nil! jedna.k w Turciji tak w;eJ~ kraju„ al•bowiem winnice madą. w Turqjt dzie wzaietnf1e i bezmyślne o.isz-czenie 
Jeazc~e cJz1eĆIJli wtedy~ \~y .. _a~at,ła. ~ie ~<>d~~nie, iż okazuj~ ·się potrzeiba doskonałe w:idoiki rozwoju. b~zcennych war~ości. . .. • . . . . . . , . .• 

- j . . ap~wa4zan1a ,l!O z ·zagranicy. . Nie małe więc zmartWienie maję - sta~ ; ~r~~,,)luł cytu1e . MMił l · osłatirue, 
· · \ , - . Chłopi tureccy nie hodują twil\, -a za rzy konserwatyści: . ksi~ komandora. Kenworf.hy,. k.lón ' "łt U m er ' ~ 2, . nim pokonaią W so.bie wyrzuty lłUIDienia - . 'Ró2'p~ZCZODO bar~, WpTOW&- powiada, t-: I ~hwif 2' • fdy człow1.elc ,_opa 

· · ''\;1 · , upłynie wiele lat. · dzono wino i świnin~. '· !!ował. pow•~.lrze: W<JlllftY m~ .~&6, ··o· ·t· · ·1 • ·, · · · 1naue1 cv-llrzaqa r.uo1e w fru.ly.· przyn1 S 1?raczotn. ,m1 J<lnv „ .. R6wnocześn.1e z powodzeniem scha- Złamano na.ji$tol!liejsze przepiay _wia Mai°" Bratt dochodzi w końcu do 
. : B}'Wałcy ~· Monte Carla\ hlstÓr.ycy bu roZ1Szerza _się populatność wiina. Na- ry mahometań!Slkiejl , - wni~u. te: jedno jest trlłko ·wyj~1' z t~ 
domu gry wiedzą. it wszysc)! niemal - · _ · · go. koszmaru p.rzyułośc1.: ~pól.n~. w~-
s,zczę~liwi · _grJtcze. którym uda~ „się kie: ··: ·· sk· · k' r • _ t łe:k .narodów ku zbadan.iu .• l'Qlr'Wtą~aruv 
~ykolwiek ,rozbić bank w M.ont\ C~lo . . O ·z osm ego p1ę ra zaga~nienia og6JiJego bezpieceeMtwa I 

. wygrywatt 11a nt. 32. . . , , .· .. . .·, · poko1u. . . 

;cus~;!~~~!~~: R::Y~01~~u~~~J~~~:; , .. ·z ob~wv ·przed ·s„toczeniem się w bagno nierządu. ,PIBrWSZB ·ariłoszenl·B 
nr.- 3Z 1 dru~t teg?roc~ny s.zcz~sh.'!V . ' ,Na. dancingµ w _(7raystone w Cbica-1 żyli, jak mimo · doętliwego zimna, jalkd . · · ~ · _ ~ • 
gr~cz. bankier w1edenski Cas.t1ghonł go, 29:letnia panna Ste-lll.a E. Richa~d.s, rozn~I!żowana ko-bieta nerw~werni ł'lł· , Uczony nl~mleckl, 4r. Pareth •. wy„ 
d~tękł ~r · ~~.,doszedł do znaczneJ popra pu·zędn1czika ~ e6-tern U~~on Tele~rrup:h 

1 
chami otwor.zyła rnkno na. 8 p1ętrz.e, ąa- dał w M.onacl11um ~raktat naukowy pl . :r swrc\ finansów •. Cala ~zt1;1lć~, aby c.6„ J>Oznała dw.och panow: He11berta w! leżąctm do hotelu Savoy 1 stanąW\5ZY na •. Ewolucja reklamy ' ~ czasó~ ~staro-

d
. ~anąk . d le.~y ~J~wt się SerJa. trzr.- Có«irad, lat 21 1 Geórge~ Best, lat 26. ,parapecie, zdecydowanym _ rzutem runę, żytnych 40 nąszych .dm~. W. ks1ązc~ _tej 
zJeste WÓJek: • · '· · . · Obydwaj, uibiegając się o względy panny ła . na birufk utliczny, ponoezĄ,c śmiert na przytacza autor następujące szczegóły: 

- ·J „ 1:Yg:odnie, f!Hes1ące, ~ ~asem 1 l;'tta Stel.Ili, nie od>stęipowali ieii ani na kro!k ! mie;jiscu. Była to panna Stellla E. Ri- Po ucieczce Psyche Wenus poleciła 
m1Ja.Ją, a szc.zęsłiwa ~yfra me wychodzi i.Przez cały wieczór, przyczem nie obył.o charo'S, . , Merkuremu, teby ją -Odnalazł. ·a bożek 

. Te osobl~we. ch_wtle wyzyskaro. do-: się · be~ lihaCljł itlrrrohofowej. Na przeiprowadzonem przez po.Jiqę bąndlu .. takie oto obmyślił ogłosz.enle 
tychezas dzrew1~tna.ście os.ó,~. W"t11rze- · Nad ranem tró1)ka w różowych humo ~edztwie, 'ł! iklórem głównA rok Qdegra „Córka króla. imieniem Psyche, uciekła , 
:ciągu ostatnich lat .so. . . , . ' irą.c:h . pąwędrow~ł,a do hotell'll Savoy i ili. dwaj'nócili. towarzyue ·~n:yig6d d~at- chcąc uniknąć . słusznej kary, na jaką 
· . Ta~ :daw~zą .b1st~r.y~y ltl'.Y~ , · . wy.naJ.ąW~zy pokój,_ k~.ntynuował~ zaiba j:k1, okaz~ło 11~, ~e popelniła o~a śmierć I skazała ją Wenus. Nagroda dlu teg-o_. .ktp 
.. · Na nr .. 3Z,gral takz.e w tym 'roku nie,· Wę, ale 1.u.t ipr. t.y drZJW1acb zamkniętych. •po stracie- dz1ew1clwa '!' 0<baw1e. aiby ryją odnajdzie: siedem całusów ofiaro­
·, niecki mmJ~ter Stre~emann, oosta wił · . O godz; 9

1 
rano przeohod~ie zdąiąią-J fakt ten Die zepchnąd ;cd do cynsztolku. I wanych przez boginie miłości we · włas--

-1.000 fr.ank~w L.. przeg-ral :, , · 1:1· Lee Place em z 'o/Zeratentem zauwa„ aei 050błe„ • 

. " 



Po sezonie zimowym. Z boisk zagiranicznych. 
Zanik łvżwiarst.wa. - Swtetna pozvcia hcke:a. - Walki o puhar Austrii. - Rapid wyeliminowany z dat~ 

BJVs1czacv tafent Br. Czecha w narciarstwie. SZ\'Ch rozgrywek. - Włochy zwyc~ętają Węl?rów w 
Sez~ zimowy m'Ożna jut uwaźać za niki świetne. Tak więc z hokeja nasze- walce o puhar Europy. - .Węgry - Jugosławja 2:1; 

zamblęty. Dorocznym zwyczajem rzu-1 go możemy być d0<prawdy dumni i prze Parvż o rl1"n 4 1 
camy nań o«tiem wstecz, obejmuiemy ia widywać jakna.jaepszą d1ań pnzyszłość. - O> ! •. 

k() całoś~, wyod:ębniamy w.aŻ1?-ie1szt: DominuSą.cą rolę w czasie zimy ode- W ubiegłą niedzielę zużyto we Wied- tł0$kich przybyło do ezat:oi gospodah, 

wydanzeni.a •. cz~imy oooerwacge i..„ wy gTywa w Polsce bezprzecziniie nardar- niu d'a roz.grywek puhaTowy-:.i Jeon~ irlawołuj~c swych gtaczy do ofian:Uejmzef 

tiągamy wnioski. st.wo. Mówiąc 0 jeg'O linii rozwojowej przerva•no na dłu.żuy okres ~?:nn. ty. · 1 

Po~ie sporty zimo"'~ obejmują d"- moilllaby postawić J>i!Wi!le za.strzeżenia Sl"t·f.acją niedzielne.go dnia b~ła po- I Po mtiame &'tron smczę&cie wyramie 

tSJC). zaledwie 3 grupy: narc1ars~wo. ho, co do ·nacisku jakie kładą kierownky ratka Rap-idu 'W 6'I>Obk.<!niacih z Henhą ill\e sprz)'lja węgro.tn. Kph11t pmebija się 

kei i łyżwiarstwo. Z p.rzebł~ami bob- PZN. na budowę tytko wielkich skocz- (3:1). . , . P tz obro·nę włochów .. i z 2-uch kroków 

s1eighu i regat ślizgowych nie możemy ni. W~ak, mówią<: faktamj, posiadamy Do ipa~ Raipid prowa-dzil 1ttt 1 O, s zeła bram~a,rzowf de Piar w ręce. 
bowiem się j.esz.cze wpełnie liczyć. nie więcej ja!k 20-30 niezłych skoczk&w ale '.PO rmn1~1e ,6itron dni.źytna.P.ap:ou ~ra osi graj4; teraz z Wleltwą, i zdobywaj~ 

Zadanie ire'tros.pektywnego przeglą- których „ob$łu1rtją'' at 3 giga.ntyicme hu ła slka.nid:l1ic211W1~wypus~bjłą.c.dzwycit 4 i 14 minueie 2 bramki. 

du uła lwia nam oArommie moioosl kró-t dowle: we Lwowie, ~nity i Zakopa- S't~o z r~. t ł sdpoalso h ap1 iwye ik- Bramkarz węg.rów . cr;ostaie skontm;o 
. · • . " . nem n1mow1111y «06 a z sz)"C' iroz.grywe w ny i w 31 n;t~cle . CoGti E)"ll~e 3 

kiego 1 niestety dosadnego rozprawienia c· . I . :11.. b ł d ć ~ --1.arowycli Dr'llŻ""'a FAC p1~onała p t .dla w_;>oc ... h6w. Niebawem Takaes 
· ł żw' tw 'ak · „ d · ;r;y rue . epte.ruv y o a nar„, ma- 'ł'"''" • 1- . • .f 

stę · z Y ta~ ,em: I hod~or • .i:awo n~- si.e kandy~:fatów na miSltt'IZów mno.imość Wadker zuówno jak w rozgrywkach, o 'e, ~ecz 111a ki&a minut przed 

czy - w po?ę<:tu zac o !llO europej- .. n.• _n_ • h . • h fiburd mistrzostwo w stosunlku 3·1 Zwełoie k ncem Li6c.tatfs zJdobywa zwycię• 

skim - nie istnieje on'O ptawh wcale. nalliKt hna SIK<>-całmra~-- ~tin}reis~yct 1 
• o- za.słU!Żon~ zwycięstwo odn'idsła ~~ . .:...-tt p dla włoclt6w. 

p g · · · cl.n d · wanyc po c ym •.wra1u, mias ~o- ... .u., ... 
ra.;cy - or an1 :'ła;:ie za. a meh P~ eąd- wać ich o.iewąifpliwy taleint na oJibinzy- WAC. nad Hakoahem w stoS'l.lłlku 4:0. Po zwycięstwie l\'łochów nad węg&-a 

mUiJą, WZTosit.u iczoy ćw1.cząicy.c 1a.z ę ih d . K k · ,f~-· ,, __ •t W Pradlze ~ośdła wiedeńElka d"•'"- włMi .za:ltmli:IP!A_ nlEttiwsze mie"'2ce w 
.,,1.,,Jk f' ,ę • k ł t • mac w ro z.a1u ro w1, .5~1e o w•O - • F; • ·.-, , ...... -„~ .,.. ,.... 

sz,.., ą crzv ti:;urową - nie oru;.a UJe- k" h ·L- h s.k k -L • • b · aa Austria która w spotikan1u z V1cto- kadi międZ}'Dll'odowydi o ft .... 

my a w·-:1'1,j tecbrnicz.ne S"' cią<łle kom- ie pro'lJ!uy<: o aui me moze yc . ż•.-.i__ ' .J_• sł _ ... ,_ 2 O T h Europy. . .,_. 
• • • 1iu..ua.. • ... "' • • mowy ną 1~uw ocw10 a por<Ullll.ę : . e<: -

promvtuqąiee. WprawC'iz1e PAT. (o ktore1 z · „ ·-.J- k t ,ę• _1 l!licznie wiedeńczy"'y ztia-cmie ftf'Y.r••..; abela przedsta„.o:ae i• -L.---J_ „ .... __ 
' }"ć ' l ' t·...:t · ń t \ OSi~awmy J~a e UJWa5 1 Bierom - r~- ..-1" "'" ·-.r ~'"' ,.._ 

p1sa t.any spec1a me 1'-'z1e emui wy- 1· k t t . • _,_. • szali przeciwni!ka. Meca:owi przyglądało 'ąoo: 

dała parę komumfilratów o ,rekordach· c«qpe e.n_ D}m, a r.rucmy W1.tem na mi- • zł 8 h ..... · ób · ,..~ 

ś.wiatowyoo„ PP NehTi.ni~ó,; lecz i'est . niony sezo!l flardarski w Po1s-ce. s1ę Srp;z~ ~ ., ... ~ęcr os ·~..J t t :wo ., _,_...· Pmtldów St- k. 
•· • 0 • W b" . 1 . • b lmlllen.n.g ZaJmUJą-cy Jeun-o z QSc a - 1) ochy 3 5 8:5 

to podtibny WJ twór fantazgi autora tych Yl t,Ja ~tę zeń. na .Pan pie~ ez inkh mi-ei\9c w wiedeńskiej tabeli rozeg- 2) echostowac;a 12 3 5:5 

wiadcmości, jak· i i.nne jego el~boraty ko!1lkuren:c~'lJill.Y, Wle}ki tal.enit narciarz_a rał mecz' towarzyski w Pres21biergitt z dru l)~Qgry 2 2 8. 7 

6!P<>rlowe. Słowem krótiko~ łyżwiarstwo św1ato:"eJ JUZ marki Brom.sław~ .Cze- ży-ną Li.geti. Mimo ładnej gry wiede:A- 4) w.tria 3 (J -4;1 

sportowe w Polsce jest w .zaniku. oh!'l, mi~z~ Zakopaneg~, K:yn1~y t tl'ol cz;.-tków za~dy zakończyły się z1rycię- 5) aicaiia t O 2:3 

Tembardziiej zada:iwiającym jest roe- · Ski, . &iesu;!f~o na ~UDipiadrti~ w ~t. 9l"wean miejscowych w st08Unku 4:3. i gamftur rep.rezeu'łacyjay Wę· 
wój p<>lskiego hdkeia lodowego, s.portu 1~,,.~=k~· l~1 e1J pozyqi .;i 0 a.i:c1~1b1j W Rzymie odbyło się ubiegłej nie• f!ier roz•ał w t;.ń aa.mym czuie w 

bądź - co bądź opartego na łyżwia.r- ł"'U-: 1m n . 1.esroze n! Y me. 0 Y 1 dzieli międzynarodowe 61potlkanie Wło- B1tdmePCie 1pt>flkapie z tumem Julfo 

~wie. a. w doclattk.u wymagaj.~ei-~o łąicze 1 sooie .. Bro_nisław Cz~. ~em bowiem ~ cliy - Węgry zadtońo.zooe· zwycięst- 6ław~, rwyciężaia.c 'W M'l•nnku 2.1. 

01a s1ę 1edlllostek w drożymy. Wszak we z~ dysln!sJą kon~enCJl wśród zaw~d~t wem pierwuych w stosunku 4:3. J Prrt więmz}'UD uczęłcią mogli wąg-
wszystkich naszych środ~wiEikach. spor- I kow kra1<?wydi 1 qx:st11"ac:he.m dła aarwię Węgierska e.k$pedyqa, llrl.cXa riwi- rr.y odmie!ć daw~ więkiszy aukces, ~dyi 
towyc~ ro~egrane zostały. zupelln1e. re- kszy.ch llll5tT.zów Euro~y. , ła w Rzymie od piątku, była niez\tkte =-cmie przewri.s~ali przec:wnikV,,„ 

~~1e mlsbr~ositwa ho~efi<>we, a. fma- • Młody, ho 20:-le~1, ten 61J'?:rt<>W1~c Hr<łecznie podejmowa.na przez gołpoda W Pa.ryWu odbył się międiymiutow,. 

liści 1~h sta1nęh do wallki o laur misbrza zieC'inoczył w s-01b.1e r~'1l0Cześme . tak rzy. Na cześć goki wydano cały atereg mec:z Par}'t - Beidin. Fn.n.c&ta oc.łaidli 

Pol:ilki w Zakopanem. I rrzaclko ł'\cizące s1~ w fecfmym ~ar~1~ !hałllkietów, a na de·d.nym z nich ibyJ rów- zd"c}'dO'Wui.e ZW}"Oięsl'Wo w stosunku 

Można bez przesady stwierdzić, ie I talenty ~1 eigacza 1 sikocztka. Jeżeli. 1esiz- nież obecny Mussolini, ktt6ry 06taitri.e.mi I '1: l. przyg-nia,taj.ą.c sinie pr 7 ec1wiiika. 

t:ainlferesowanie się hokejem wzrosło w ?Ze. w .biega'Ch czasem doa-ó'W1Ilu.1ą mu czasy wyka.zuje dme za:intere'So"llallie I Za.wod-0m, d.d&e ~yły. się w. stadja• 

P~l$ce od roku ubie~łego o 100 pa-o-c„ że l ;ir;ni poiacy (Mot')'lka, Szosta!k), o ityfo ~k~ sportem. nie Colomb~ pr:ygtą4ało się 15 łtysit-
posiadamy około SO zorganizowanych 1 kt. ~~-csizą go ~ klasę. całą ponad !lla.J: 30 tysięcy widz&w zapełniło nowo~ cy widzów. . · , . 

ze-E!połów w któcych grupują się niemal bdi;szych dtwu S1ec:z:kę 1 RoZ"!11~l:sa, a ci wyib'Udowany piękny sta~i<>!ll,, a en~uz- ~ Czeclhosło ę.qi ..-ozgrywalflo ubieg 

5<}? zamil~wanyic·~ .hoik.eistów. Przypom.- znow ~yst~nsują b:zapela.c'Y1ll10 r,es:zitę. j.a.'Zlf!1 mieszlk~ców połu~ia d<>szedł do ł~ nledzieili ~·1 ej~ spot!kań pe.ha· 

ni.1my sobie wvni.k1 mistrzostw rolsfft1; TakllD J~t Br-O'IlISław Czech! Leciz ze-niltu, gdy padła ~wyc1ę.ska bramb irowych. Slav1a ftycięzyła mecydowa· 

wyg.ra.nych Prze.z A:lS. (Warszawa]; i co dal-ej? Mamy natu.rainie z d01bry tu, da włochów. tftie Ube.n w stostd<u 8:2. · 

poró.wnajmy je ze :z.wydęstwa.mi teł dru zin pr.zedęńnyoeh tbieigaczy tego - dyg- W pierwszyeh 10 miuw.taoh wętrz-y Nie o wiel'e gorz~ if)Qwiodło się Spar 

ŻWY na terenie międiz}'1lla.rodowem. O- tanso.wców (5-0 klm.) i kandydatów do wykaz.a.li ogromne z.denerwowanie i tym Qie, Móra, w s-polka'.lliu ze swo.ją im_ien.o 

' każe się wtedy, iz posiadamy obecn:1e „ff.combinaoji", lee.z napra.widę WY'himnym 'W'faś-nie tłitumaiczyć na.tleży1 że w tym ck- niczką z miejs-cowości Kladm.o . odniosła. 

p.oza AZS. dw~ - frzy i.nille ze$poły (Le narciarzem jest ty•lłko je.de.n Czech. ll"'esie nie z.dobyli bramki, mimo o.grOłlll~ zwyicitst'wo w 6tost1rikll 7:0~ Wreszcie 

g?a, Pogo~, TKS.), krt6re bez wstydu mo Wniose~ stą,d bardzo prosty: dopó- niej prz~wagi. • • DFC. poiko.nał S~turm W s.tOS1.ll!1ku 1~ :0: 

głyby .ziµi1ei;zyć $ię z pmeciiwru!kami za- ki ob'Ok n:ego !!lie stanie !Paru innych Dop1i:ro w 13 mmuoe:e (!n ~frz~a , \VI Debre~zyn1e .Ila \'Yęgrzecli !kqęb2 
gran11Cznen:u, naturalnie cie pie~ed :.kdegów na irówn;·m poziomie, nie może, K<:1mt tpLerwszą bram'kę .dda goŚ<:1 a 11a nowa.ny zespo-ł w~·g1ensk1 po!ko:m:~.ł . ~,ł,r· 

klasy. . • . j my. uważać ·się, za . ..m~c~rstwo'' pie.t"W- ~mutę przed. ;zarządzeniem prze~· tę koszydk~ ~:~. W ~al\a(!h ~harć--

. A tera~ ~ecyizwiemy .stano~isko sz~ klasy w te1 d2~ediz111ue S!P?r~, N~to- Hirzer pod~y25za reru!tat do 2:~„ twych zwyc1ęiy~a Sabar1a Bastilę w s'to· 

m1strzcwelk1eJ druzyny Poills:!u w h1erar- mrnst gdy na starcie pr.zysa:łeą otimp1ady W czasie przerwy 4-e<:ih mmusf!r6w wnlku 1:0. X'f• 

chii między111aro<lowej. Nie może ukgać zimowej zijawi się 5--6 narciarzy naszych " 

wątpliv:ośd fakt, że jesit ona jedną 12: czo o klasie Bronka Cz~cha wtoedy żadin-e o t • • b k k• . 
łowych w El\ll'opie. WS1Zak wafoząc jako wypad.ki, niesroc-zęścia, złamania nart sta n1a senSB"IB o sers 19 
repre.zentacj~ _pań5twa z. ~omib~nowane- ~t.p. nie odbiorą nam 1Dale_żn,ego miej~a I la . U . I • 
m1 zespołami litl.1ly<:<h łm-a3ow osw,:g·ne wy l końcowego sukcesu. M. S. · „ · · . . . . 

nr ·WA ·~.llkł>'A!'Nś<-iMMii · •w M 1 #FM! Negr GodfreY. który niedawno pokot W AnglJI baw.1h agenci osłaWI\)tle!j(ł 
„ ":= www U DMli&M 1 · -}l na punkty Paolin~>, wyzwat drogą menager.a Tex R1ckarda. celem z p~a-

~elegraf;czną do walki. Tunneya, "żąda- 1 nłzowa~ta w. LondY!!ie towarz;v:sk:iego 

I jąc spotkania o tytul mistrza świata j spotkam a m1ęd~Y: funn~yem . 'a Men„ 
jeszcze tego lata. Jak słychać Tunney rteeym. !ak~ m1e?sce bo1u proJekto_ _a­
miaf odpowiedzieć odmownie, tak ie· no stad3on w Wimbledon lub Win e 

t sprawą tą zajmie się nowojorska Komi- I City. Okazuje· się jednak, że Tunney JU 
, sja Bokserska. mecz zażąd~ł ,.drobnostkę'° w post_a,c 

• • 800.000 dot„, to też menażerzy angrel~ 
Z Nowego Jork~ donoszą, że 'Jack scy z przykrością ·musieli zrezygnować 

Scharkey, Tom tteeneys i Johny Risco z urządz.enia imprezy. gdyż w najlep-­
wyzwali jednocześnie Tunneya, który szym · wypadku przyniosłaby ona de· 

odpowiedział, że o wyborze przeciw• ficyt. * • 
nika i miejscu spotkania zadecyduje je- . . • . . 
go menager Tex Ricard. I .. Byty r_rnstrz Niemiec w wadze cięz• 

Odpowiedź Tunneya wywołała u kteJ Bre1tten~reater · walcz.rt w .M.ag„ 
. przeciwników nielada oburzenie i jest denbu~gu z nns~zem JrlandJJ Schowetll 
. żywo komentowana w sferach bokser- W 5-eJ.:rundzle irlandczyk .otrzymał bo-­
skich Nowego Jorku. Odzywają się na lesn.Y c!os w oko, co zmusilo go do pod 
wet glosy, że Tunney, który znajduje dama się. .• 1 • 

się obecnie w słabej formie stchórzył.. • 
Bokserska Komisja Nowego Jorku nosi „Stary" mistrz Francji w wadze lek 
się z zamiarem zmuszenia Tunneya do klej .Eugene 'Criqul rozegrał mecz z 18 
przyjęcia wyzwania. · letnim anglikiem Carterem, którego po-

* • • konał pewnie na punkty, mimo rozpc. 
10 tysięcy widzów przyglądało sie czliwej obro~Y . ~ode~o brytyjczyka. 

w Edynburgu walce o tytuł mistrza An- • 
glji w wadze średniej między dotych- .Młcdv i zarozumialy Schmeling. 
czasowym posiadaczem tego „berla„I' mistrz furopy i Niemiec w \\ adz~ J?ół­
Tounny Milliganem a Irclandem. ciężkiej nadszarpn~ł sobie lekk? Oillt.1J~ 

Mimo, iż Milligan miał zap~wnione przegran.i z Danielsem. Obecnie . ,:;NVT 

zwycięstwo na punkty, został zdys- w!rr1ąc w swą . „m~„ porywa ~ii.: zda 
kwalifikowany po dwuch ostrzeżeniach c~·dowanic do wyższej kategorp, u:;-~ 

· t w ten sposób tytuł mistrza uzyskał tylko mieć możność spotkania się z W. 

SV Paryzo !lad sadzawka w ~r<>'cfzte Tuilerłes łizf~cł „rm:p~ynaJą" fu! wio. 1' lreland.. szpanem Paolino o tytuł mistrza flU'Or 
sne Od PllSZczan,ia na wodę stateczków. · • • • · P w ~ dcłkłel. 
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FLl·RT z NIEBOSZCZYKIE 
Najwytworniejsza, na;pięk­

niejsza i najzdolniejsza 
artystka komediowa 

Dlii i ~ni nute~n!lh 
najpotężniejsze 

W ROLI GLÓWNEJ 

LAURA ·L·A"PLANTE\ 
1t11 , NIEZWYKLE TEMPO AKCJI. - EROTYZM. 

- KAPITALNA GRA. ... WSPANIAŁE POMYSŁY. 

cena wszvstkich mieisc 50 gr. I 1 zloty 

c 
natchn·ony twór „ 

Dl~f i ~n : DHJteJDYth 
ducha ludzkiego, p. t. 

" LO 

Dnmat w I alrtach. 
Filmy. o których ai6w 

cały 6wiatl 

11111\1 o Zł\" I . . „„~ ..,.,_, 16 
.... ..,. .......... ··~··- „„_"':. - p. "" • 
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Przek~ się! Kupicie najtanleJI 

Po"
. CZO~HY jedwabneodzł.2.60do7.50 

fil de cossowe od zł. 3 do 4 

Skarpetki od 50 gr. do 2.60 

TYLKO U 

GRYNBAUMA 
„ · "owomleJska 19 (w podwórzu) 
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